Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rok WIE. 


"TRUJĄCY GAZ. 


Otwierając Xl-tą sesję Ligi Na- 
rodów, minister Titulescu przypom- 
nial zebranym delegatom państw, 
że znajdują się w okresie 
piecznego kryzysu ekonomicznego 
na całym świecie, który wrazie dal- 


niebez- 


szego zaostrzenia się może -spowo- 
dować wielkie szkody dla cywiliza- 
cji i współpracy narodów. 

Przed zamknięciem sesji nowy 
rozbrzmiał w Ge- 
newie. Titulescu będzie musiał mó- 
wić o nowem  niebezpieczeństwie, 
bardziej zdecydowanem i bardziej 
grożnem. Genewie i reprezentowa- 
nym w niej interesom współżycia 
naredow—zagroził Berlin. 

Lata uciążliwej, ciężkiej i trudnej, 
pełnej wielkich wysiłków pracy Li- 
gi Narodów nad utrwaleniemipokoju 
Europy i świata—zostały zakwestjo- 


glos ostrzeżenia 


nowane wydarzeniami jednej, burzli- 
wej niedzieli w Berlinic:—wyborami 
do niemieckiego parlamentu w dniu 
14 b. m. Niema kraju w Europie, 
gdzieby ostatnie wybory w Niem- 
czech nie wywołały zaniepokojenia. 
- Rezultaty wyborów -niemieckich 
i awanturnicze nastroje, jakie po 
nich zapanowały, grożą zburzeniem 
całej, wielkiej struktury, wznoszonej 
w Genewie przez wytrwałość mę- 
żów stanu w ciągu wielu lat. Za- 
rowno hitlerowcy, jak komuniści 
niemieccy, — wspólnie wyszedłszy 
zwycięsko z ostatnich wyborów, — 
wypowiadają wojnę Lidze Narodów. 
Jedni i drudzy są jej wrogami, — 
jedni i drudzy są siłą. W miejsce 
poprzednich ośmiuset tysięcy gło- 
sów i l/-tu mandatów z roku 1928, 
hitlerowcy otrzymali teraz sześć i 
pół miljona głosów i 107-u posłów. 
Komuniści niemieccy uzyskali - pra- 
wie o miljon giosów więcej. niż 
przed dwoma laty. Obóz nieprzyja- 
ciol pokoju zwiększył się więc łącz- 
nie o kilka milionów 

Jest to fakt, nad ktorym niewol- 
no przechodzić do porządku. 

Szczupła początkowo liczba zwo- 
ienników Ligi Narodów rosła z roku 
na rok, ogarniając coraz nowe sze- 
regi. Dziś Liga Narodów obejmuje 
olbrzymie rzesze zwolenników na 
całej kuli ziemskiej A mimo to, — 
tuż pod jej bokiem, zaledwie o kil- 
kaset kilometrów od Genewy — 
mieszka 10 miljonów jej wrogów. 
Potrzeba miljonów takich Wiisonów, 
jego miłości i poświęcenia dla Ligi, 
aby ją uchronić przed hitlerowca- 
mi i komunistami. Liga stoi na stra- 
ży pokoju Wersalskiego, którego 
największym wrogiem jest właśnie 
Hitler. 

Być może, że Genewie nie gro- 


żą jeszcze długonośne kule armat 
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niemieckich. Ale nienawisć Berlina 
nie jest mniej niepokojącą i śmier- 
telną kulą dla pracy Genewy. Jest 
to trujący gaz, który formował się 
przez lata całe w Niemczech, a któ- 
ry podczas ostatnich wyborów na- 
stawiono na Genewę. Niejeden mąż 
stanu w Genewie już poczuł zapach 
tego gazu na jedenastem. obecnem 
zebraniu Ligi. Sam Curtius niemile 
pokręcił głową, 'gdy się dowiedział 
o rezultacie wyborów. s od 

Gaz tej nienawiści hitlerowców 
i komunistów do Genewy rozszedł 
się i dalej. Francja w przyśpieszo- 
nem tempie postanowiła realizować 
swój plan fortyfikacji pogranicza. 
Na rok 1935 przewidywane jest wy- 
kończenie fortyfikacji. W tym roku 
bowiem Francja z powodu małej 
liczby urodzia będzie miała najmniej 
žo łnierza. 

Postanowienie niepłacenia dłu- 
gów wojennych, jakie powzięli hitle- 
rowcy, Ii w czem komuniści najpew. 
niej ich poprą, uczyni wielkie spu- 
stoszenie w całej tej pokojowej bu- 
dowie, czynionej w Genewie po 
wojnie. y 

Jesli plan Younga ulegnie znisz- 
czeniu, jak to zamierzają uczynić 
przy pierwszej sposobności hitlerow 
cy, a sposobność taka znajdzie się, 
to ulegnie zniszczeniu też i pokój 
Europy, a wraz z nim i praca Ligi 
w Genewie. 

Eksplozja taka, jak wybory nie- 
mieckie i dojście do rządóy; hitle- 
rowców  zaniepokaiły. wyzystkich 
przyjaciół Ligi i pokoju,” Anglicy, 
którzy okazują mało trozumieni» i 
zainteresowania dla polityki obcych 
krajów, też się ockwęli z powodu 
niebezpieczeństwa, jakiem grozi Ber- 
lin Genewie. ‚Czy hitlerowcy dojdą 
do całkowitej, czy też tylko częście- 
wej władzy, w każdym razie ich 
wpływ na politykę zagraniczną bę- 
dzie destrukcyjny i musi zaszko.dzić 
Lidze Narodaw w jej pracy po kojo- 
wej. Liga jest zbyt młoda je szcze, 
by taka detonacja, jak wyb gry o- 
statnie niemieckie, nie uczyni ła szko- 
dy w jej gmachu. : 

Gładko i sentymental; jie mówił 
Henderson o rozbrojeniu 
wie, ale wszyscy wiedz” 

tej stronie morza Niemi 
tendencje posiadają n 
stały się niebezpieczn: 
Każda dzielnica, + 
hitlerowca lub komu 
ką prochu, do któr: 
każdej chwili przy? 
czyć pracę Ligi N 
wie i spokój cyv 


w Gene- 
ieli, że po 
eckiego inne 
aoc. Niemcy 

a prochownią. 
itóra ` wybrała 
nistę, jest becz- 

:j Hitler może w 
wożyć lont i znisz- 
iarodów w Gene- 
wilizowanych społe- 
spie. Jé S. 
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od I-go do 10-go października włącznie. 


Otwarta codzienie od godz. 9-ej rano do 9- 
Goinym zaufania udziela się kredytu na 
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metoda kroju dams’ 
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„Praktyczna i uproszczona 
kiego“ w cenie złotych 5. 


Wstęp bezpłatny. 
«| wiecz. bez przerwy. 
dogodnych warunkach. 
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Tel. 14-05. 


4, m. 8. 


Unia  panbałkańska. 


ATENY. 1.X. (Pat). N 
ferencji baikańskiej Papana 
uszanuje suwerenność pańs 
głównym jej celem będzie 
kami. W dalszym ciąg' 
organizacji gospodarcze 
siwami, opierając się pr 
uczestników. 


a posiedzeniu komitetu organizacyjnego kon- 
stasiu przedstawił zasady przyszłej unji. Unja 
tw, zapewni opiekę jednostkom etnicznym, zaś 

„zupełne wyłączenie wojny pomiędzy jej człon- 
a unja będzie dążyła do wytworzenia wspólnej 
i do zbliżenia intelektualnego pomiędzy pań- 
zytem na zupełnej równości politycznej wszystkich 


W Niemczech. 


BERLIN, 1.X. (Pat). Uwagę kół 
politycznych zaprzątają obecnie wyłą - 
cznie rokowania, jakie kanclerz za- 
mierza podjąć z  przedstawicielami 
stronnictw parlamentarnych. 

Centrowa „Germania“ dowiaduje 
się ze strony miarodajnej, że wczoraj- 
sza konferencja Brueninga z premje- 
rem pruskim Braunem zakończyła się 
wynikiem korzystnym dla rządu Rze- 
szy. Premjer Braun złożył przyrzecze- 
nie. że rząd pruski poprze na Radzie 
Państwa Rzeszy poszczególne projek- 
ty ustaw, objętych programem gospo 
darczo-finansowym rządu Rzeszy. W 
tej sprawie rząd pruski dotychczas 
wprawdzie nie powziął jeszcze uchwa- 
ły formalnej, niemniej jednak czynni- 
ki poinformowane oczekują decyzji 
pozytywnej, wskazując, że pruski mi- 
nister finansów Hoepker brał stale u- 
dział w naradach gabinetu Rzeszy nad 
programem reform gospodarczo-finan- 
sowych. e 

Wczoraj kanclerz przyjął przędsta- 
wicieli socjal-demokratów posłów Mu- 
ellera i Welsa. Rozmowy mięty chara- 
kter nieoficjalnych infortiacyj o za- 
miarach rządu. Oficjatne przyjecie 
przedstawicieli socjal-ł4emokracji prze 
widziane na dzień jetrzejszy. 

W dniu 1 b. m. kanclerz kontero- 
wał z przedstawśticlem grupy Lands- 
volka hr. Wetàrpem. Na konferencji 
tej również BYŁ obecny przywódca tej 
grupy minśster rolnictwa Schiele. 


Oświaśczenie Mac Donalda. 


LONDYN, 1.X. (Pat). Mac Donafd 
złożył dziś przez radjo oświadczenia 
w Którem w szerokich linjach charak- 
ttryzuje funkcje konferencji imper- 
%um, na które zebrali się wa równvch 
prawach  przedstawicicie * domin jów 
brytyjskich i władz indyjskich w ce- 
lu omówienia współnych zagadnień 

Premjer w ośw3adczeniu wem wy 
raża nadzieję, że rozwój kómunikscji 
lotniczej głatwi technicznk: przyszłą 
konferencję. Głównem zadaniem kon- 
ferencji jest rozpafrztmie. kwestii, w 
jaki sposób członkowie federacji bry 
tyjskiej mógą przyczynić się do roz- 
wiązania zagadniemis pokoju świato- 
wego, fodporządkiwując wojnę arbi- 
trażowi, jako średkowi regulowania 
wszefkich kónfhktów miiędzynarodo- 
wych. Wszyscy — mówił Mac Donald 
— jesteśmy ożywieni duchem Ligi Na 
rodów. Zbrójenia obronne pociągają 
za sobą zbtojenia w celach napastni- 
€zych. Nie'wierzymey, jakoby uczynio- 
no wszyśćko dla *trzymania pokoju. 


50 sesja Mięiiz. Biura Pracy. 
GENEWA, 1-X. (Pat). Odpowia- 


dając na zaproszenie rządu belgij- 
skiego, Rada Administracyjna Mię- 
dzynarodowego Biura: Pracy zawia- 
domiła, iż „następna jej 50-ta sesja 
odbędzie się w dniach od 7 de 12 
pażdziernika w Brukseli. 


Rozwiązanie Rady Narodowej. 


WIEDEŃ, .1-X. (Pat). W dniu | 
b. m. w południe odbyło się. pod 
przewodnictwem kanclerza Vaugoin 
posiedzenie Rady Ministrów, . na 
którem postanowiono przedłożyć 
prezydentowi rzeczypospolitej au- 
strjackiej wniosek natychmiastowe- 
go rozwiązania Rady Narodowej. 
Jako termin wyborów do Rady Na- 
rodowej wzięto pod uwagę dzień 9 
listopada. 


Monarchiści austrjaccy zapo- 
wiadają manifestację. 
WIEDEŃ. |.X. (Pat). Stronnictwo 


monarchistyczne Austrji zapowiada 
na dzień 20 listopada, to jest na 
dzień ogłoszenia pełnoletności arcy- 
księcia Ottona, manifestacje w du- 
chu  monarchistycznym. Ponadto 
monarchiści będą zbierali podpisy 
wyborców pod wniosek ludowy, do- 
magający się zaprowadzenia mo- 
narchji w Austrji w drodze legalnej. 
Osobna deputacja wręczy arcyk- 
sięciu Ottonowi adres hołdowniczy, 
Ponadto będzie złożona w katedrze 
chorągiew czarno-żółta z portretem 
Ottona. 


Bezrobocie w Niemczech. 


BERLIN, |-X. (Pat). W  szergu 
większych zakładów przemysłowych, 
stalowni i kopalń w zagłębiu Ruhry 
wymówiono ostatnio pracę ogółem 
4 tysięcom robotników. 


Kto wygrał? 
WARSZAWA, 1-10. (Pat). W 20-ym 
dniu ciągnienia 5 klasy 21 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, głów- 
niejsze wygrane padły na numery 
następujące: 

20 tys. zł. — 141.610. 
10 tys. zł. — 40.225. 
5 tys. zł. — 70.599 i 103.321. 
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Popierajele przemysł krajowy 


Wilno, Czwartek 2 Paźzdzier 
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Aresztowanie b. posła Smoły. 

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

Wczoraj popoł. w Warszawie został na polecenie prokuratury 

aresztowany b. poseł z Wyzwolenia Smoła, oskarżony z artykułu 

152 część 2 kodeksu karnego o nieposzanowanie władzy. B. posła 
Smołę przewieziono do więzienia w Brześciu n/Buglem. 


Aresztowanie b. posłów Ukraińców. 


Telefonem od własnego Rorespondenia z We szawy, 


Donoszą ze Lwowa, że w dniu wczorajszym aresztowany zo- 
stał z polecenia prokuratora b. poseł ks. Kunicki z Undo i dr. Ła- 
dyka z Ukraińskiej Partii Socjaiistyczno Radykalnej. Obaj areszto- 
wani byli posłowie oskarżeni są 'o anty-państwowe wystąpienia 
publiczne na zgromadzeniach. > 


B. poset Korfanty nie będzie wypuszczony 


z więzienia. 


(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 


B. poseł Wojciech Korfanty został przesłuchany przez prokuratora 
Michałowskiego i sędziego śledczego w Warszewie Chmielarza w więzie- 
niu w Brześciu n/Bugiem. W wyniku tego przesłuchania sędzia śledczy 
Chmielarz zastosował jako środek zapobiegawczy areszt prewencyjny. 
Poseł Korfanty wniósł do protokułu przesłuchania skargę incyndentalną 
z powodu usstosowania tego środka zapobiegawczego. Sędzia śledczy 
Chmielarz przekazał sprawę do wydziału karnego Sądu Okręgowego 
w Warszawie. Ten zaś na posiedzeniu gospodarczem postanowił środek 
zapobiegawczy utrzymać w mocy. B= 


Kto będzie bronił b. posłów? 


Telefonem od wtasnego koresponeenia z Warszawy. 


, Prokuratura warszawska przekazała mdwokatom już ostatni" pełno- 


gmocnictera aresztowanych b. posłów osadzonych w więzieniu w Brześciu 


nac Birgiem. W liczbie obrońców figutują między innemi adwokaci Smia- 
rowski Graliński, Szurłej, Berenson, Nowodworski i t d, - 
Charakterystycznym szczegółem jest fakt, że adwokat Hofmokl- 


Oezrowski, który występował z ramienia b. posłów aresztowanych u pro- 
kuratury i władz sądowych nie otrzymał od żadnego z nich pełnomoc- 
mietwa na prowadzenie sprawy. 


Konferencja metropolity Szeptyckiego 
: ~ ~= =z ministrami. i 
Telefonem ed własnego korespondenta z Warszawy. | 

W dniu wczorajszym min. spraw wewnętrznych gen. Składkowski 
przyjął ka, metropolitę lwowskiego Szeptyckiego. Dowiadujeiwy S, że 
ponadto kæ. arcybiskup Szeptycki ma być u ministra wyznań relig aych 
i oświecenia publicznego Czerwińskiego. Do tych konferencyj koła Mało- 
polski Wschodniej szczególnie koła ukraińskie przywiązują dużą wagę, 
gdyż jak wiadomo ks. metropolita Szeptycki przybył do .Warsz. celem 
interwenjowania w sprawie sytuacji na terenie Małopolski Wschodniej. 


Imporujący zjaza Pomorskiego Okręgu Strzelca. 
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na 'placu św. Anny w Toruniu, gdzie odbyła się 
antyniemiecka. podczas zjazdu w dniu 28 b. m 


Pomnik Marszałka Piłsudskiego ` 
defilada i wielka manifestacja 


PRZED WYBORAMI. 


Narady Centrolewu i Chadecji. 
(Tel. cå własnego korespondenta z Warszawy). 


Wczoraj w Sejmie przez cały dzień niemal obradowała komisja po- 


Przedmiotem narad jest ostateczne ułożenie listy 
państwowej i list okręgowych, albowiem ostateczny termin składania list 
państwowych upływa za parę dni to jest dnia 7 b. m. Do późnego wie- 
czora Centrolew nie wydał żadnego komunikatu o przebiegu narad wczo- 
rajszych. Również w dniu wczorajszym obradowała Rada Naczelna Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. Jak donosilisśmy przedmiotem wczorajszego posie- 
dzenia jest sprawa unifikacji w łonie Chadecji to jest przyłączenie „z po- 
wrotem Chadecji Śląskiej do Centrali warszawskiej. Chadecja do późnego 
wieczora nie wydała żadnego komunikatu utrzymując w tajemnicy : swą 
decyzję. 


Kandydaci stronnictwa niemieckiego w okręgu Bydgoszcz. 
BYDGOSZCZ, 1.X (Pat). Na odbytem onegdai zebraniu przedstawi- 


cieli stronnictwa niemieckiego ustalono następujące nazwiska osób, ktore 
będą kandydować z ramienia stronnictwa niemieckiego z okręgu Nr. 32 
Bydgoszcz: b. poseł Graebe, b. poseł Pankratz z niemieckiej partji socja- 
listycznej oraz przewodniczący niemieckiej frakcji w tutejszej radzie miej- 
skiej Jendzike. 


lityczna Centrolewu. 


Ukonstytuowanie się Akademickiego Komitetu Wyborczego 
Współpracy z Rządem. 


W dniu 30 września na zebraniu konsty- 
tucyjnem Akademickiego Komitetu Wybor- 
czego Współpracy z Rządem Marszałka Pił- 
sudskiego, zostalo wyłonione prezydjum w 
składzie: prezes — Dembiński Henryk, wi- 
ceprezesi — Młynarczyk Kazimierz i Lis Wła 
dysław, sekretarz generalny — Krawachi Le- 
on, kierownik prasowy — Arcimowiecz Wia- 
dysław, propagandowy — Sergialix Hiero- 
nim, prelegentów — Łaząrewicz Jan i ad- 


ministracji Rakowski Eugenjusz. 

„Zebranie wysłało depeszę hołdowniczą do 
Marszałka Piłsudskiego treści następującej: 
„Młodzież akademicka zebrana w dniu dz.- 
siejszym na konstytucyjnem zebraniu A.K.W. 
Współpracy z Tobą Panie Marszałku prze- 
syła Ci Wielki Budowniczy Kraju wyrazy 
czci i hołdu i ślubuje, że w pracy podjętej 
przez Ciebie nad naprawą Rzeczypospolitej 
trwać będzie zawsze i niezłomnie*. 


"Cena 20 groszy. 


- 
moda na różne 
innemi posta- 


jak wiadomo, 
Między 
farmerzy amarykańscy obie- 
rać sobie corocznie „królowę*, któraby nie- 
tylko miała ładną twarzyczkę, 
łaby również w czynnościach gospodarskich, 


Panuje dziś, 
„misa“ i „królowe“. 
nowili również 


lecz celowa- 


jak dojenie, robienie masła i t. p. Obrazek 
nasz przedstawia właśnie kandydatkę na 
„królowę farmy“ miss Dorothy Marsall. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


GLOS „RYTASA* PRZECIW NIEMCOM. 


Wobec zajętego przez Rzeszę niemiecką 
stanowiska w 6prawie skargi kłajpedz'an 
„Rytas“ pisze: Przyjęcie przez Lige Narodów 
skangi niemieckiej jest zwiastunem wielkich 
trudności, gdyż Niemcy otrzymały broń, któ- 
rą będą męczyć Litwę zapomocą Ligi Naro- 
dów. Wyniki ostatnich dni genewskich wy- 
raźnie stwierdziły, jak całkowicie Litwa jest 
izolowana na terenie międzynarodowym. 
Dnie te również były dowodem, czego jest 
warta przyjaźń sąsiada, któremu Litwa nie- 
jednokrotnie całkowicie dowierzała. Obecna 
sytuacja zmusza do poważnego zastanowie- 
nie się i przejrzenia warunków politycznych. 
Moment jest odpowiedni i należy prędko ta 
uczynić, śmiało i bez niedomówień, gdyż w 
przeciwnym razie będzie znacznie gorzej w 
wypadku, gdy oni narzucą nam formy wspól- 
życia z naszymi sąsiadami i wtedy nie bę- 
dziemy mieli innego wyjścia, jak przyjąć te 
formy. i 


ZAKOŃCZENIE MANEWRÓW 


: Zakończyły się wielkie manewry jerienne 
armji litewskiej, które trwały trzy dni w re- 
jonie Pren i Olily. å; 


KOMPLIKACJE W SPRAWIE 
l 7. OLSZEWSKIEGO. 


Sąd okręgowy w Kownie, po skazaniu 
prał. Olszewskiego, zakomunikował władzom 
duchownym, iż ma on być pozbawiony św'ę- 
ceń kapłańskich do 10 października. Ko. 


-wieńska kurja metropolitalna odpowiedziała 


jednak, że zdegradowanie pral. Olszewsk'e- 
go należy nie do niej, lecz do sądu duchow- 
nego. Sąd duchowny może kierować się ka- 
nonami, które przewidują zupełnie inny wy- 
miar kary. Np. w myśl kanonów, prał Ot- 
szewski może być uniewinniony lub zesłany 
na kilka miesięcy do klasztoru. 

! Obecnie powstaje sprawa uzgodnienia 
państwowego wymiaru sprawiedliwości z ka- 


, nonami kościelnemi, 


DOKOŁA SPRAWY ZAMACHU 
NA RLSTEJKĘ. 


+ Śledztwo w sprawie zamachu na pułk. 


* Rustejkę toczy się dalej. wydając zupełn'e 


nowe hieoczekiwane rezultaty. Większość 
oskarżonych przyznała się do winy, inni jed- 
nak wypierają się i odmawiają złożenia ze- 
znań. Wszyscy oskarżeni osadzeni są obo- 
nie w więzieniu kowieńskiem. 

Sprawa zamachu będzie rozważana w są- 
dzie wojennym w końcn listopada, 


ZJAZD ZWIĄZKU MIAST I MIASTECZEK. 

W związku z opracowaniem projektu u- 
stawy samorządowej, w październiku ma bye 
zwołany zjazd związku miast i miasteczek. 


O ŚLUBY CYWILNE. 


Trybunał wojskowy w Kownie rozważa 
obecnie, czy śluby cywilne, zawarie w kraja 
Kłajpedzkim, są w Litwie ważne i czy mają 
podstawy prawne. 

«EPIDEMJA PARALIZU DZIECIĘCEGO 
W KOWNIE. 

„Lietuvos Žinios“ podaje, że do Kowna aa 
witała epidemja paraliżu dziecięcego, klóra 
niedawno grasowała w Niemczech. Zareje- 
strowano już kilka wypadków tej choroby. 
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Jeśli pominięto Cię w spisie wyborców, żądaj uzupełnienia spisu w Obwodowej Komisji Wyborczej 
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zwróć się do Komitetów Wyborczych bezpartyjnego bloku Współpracy z Rządem... 


Nr. 227 (1869) 
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Faszyzm pod pregierzem. 


Telegramy doniosły, że młody 
włoski antyfaszysta de Rosa, który 
przed kilku miesiącami w Brukseli 
popełnił nieudany zamach na wło- 
skiego następcę tronu, skazany zo- 
stał na pięć lat ciężkiego więzienia. 

Proces de Rosy był bardzo cięż- 
ką kompromitacją dla włoskiego 
faszyzmu. Oskarżony zeznał, że po- 
chodzi z zamożnej rodziny, że wy- 
chowany został w zasadach monar- 
chizmu i że w |2-tym roku życia 
był już członkiem młodocianej or- 
ganizacji faszystowskiej. W 16-tym 
roku życia był jednak świadkiem 
rzezi w Turymie, co na nim tak sil- 
ne zrobiło wrażenie, że odszedł od 
faszyzmu. Ten negatywny stosunek 
do faszyzmu pogłębiło jeszcze za- 
mordowanie Matteottiego. Stal się 
w tym czasie socjalistą i doszedł 
do przekonania, że lud pozbawiony 
wszelkich praw ma moralne prawo 
drogą gwałtu obalić tyranję. Prze- 
wodniczący trybunału przerwał w 
tem miejscu oskarżonemu uwagą, 
że zamordowanie następcy tronu 
nie zmieniłoby wcale sytuacji we 
Włoszech. Na to oskarżony odpo- 
wiedział, ze tak król, jak i następca 
tronu ponoszą odpowiedzialność za 
to, co się dzieje w kraju: król za- 
przysiągł konstytucję a następca 
tronu publicznie paraduje w faszy- 
stowskim uniformie i demonstracyj- 


nie oddał swój głos na partję fa- 
szystowską, chociaż książęta do- 
tychczas powstrzymywali się od 


głosowania. 

Pierwszym świadkiem był Nitti, 
dwukrotny były premjer Włoch. 
Nitti wystawił oskarżonemu jaknaj- 
lepsze swiadectwo, a następnie w 
najczarniejszych barwach przedsta- 
wił sytuację Włoch, które żyją nie- 
tylko w niewoli, ale pod wpływem 
tejże niewoli przechodzą obecnie 
bardzo groźne przesilenie ekono- 
miczne. Drugim świadkiem byla pa- 
ni Rosseli, żona profesora włoskie- 
go, który obecnie żyje 
Pani Rosseli jest Angielką z pocho- 


Baumé Wystaw(y || 


w Paryżu. 


dzenia, Gdy męża jej aresztowano 
i zesłano na wyspy Liparyjskie, to- 
warzyszyła mu na zesłanie. Gdy 
potem mąż jej uciekł, aresztowano 
panią Rosseli, ale musiano ją wy- 
puścić na wolność, ponieważ prasa 
angielska uderzyła na alarm. Trze- 
cim świadkiem był stary Turatti, 
którego zeznanie bardzo silne zro- 
biło wrażenie. 

Przesłuchano też byłego naczel- 
nego redaktora Corriere della Sera, 
który w swem zeznaniu obciążył 
króla Włoch i następcę tronu oso- 
bistą odpowiedzialnością za to co 
się dzieje obecnie we Włoszech. W 
tym samym duchu zeznawał prof. 
Ferrari, kióry nazwał nawet króla 
„kanclerzem dyktatora". Prof. Sal- 
vemini, który dawniej wykładał hi- 
storię na uniwersytecie we Florencji 
a obecnie żyje na wygnaniu we 
Francji w wymownych słowach 
przedstawił rzeż w Turynie, która 
mogła na oskarżonym wywrzeć przy- 
gnębiające wrażenie. Były oficer 
marynarki włoskiej Rosetti, który 
podczas wojny został odznaczony 
najwyższemi odznakami za boha- 
terstwo, opowiedział, że opuścił 
Włochy, ponieważ byłby popełnił 
ten sam czyn, który popełnił oskar- 
żony. 

Ostatnim świadkiem był kato- 
leki dziennikarz Passelecq, który 
zeznał, że! specjalnie studjował fa- 
szyzm i doszedł do tego przekona- 


nia, że system ten godzi we wszyst-_ 


kie wolności, które tak drogie są 
ludowi belgijskiemu. 

Obrońca oskarżonego Spaak w 
swej mowie przypomniał list otwar- 
ty do króla włoskiego, wystosowany 
przez świetnego angielskiego publi- 
cystę Kickhama Steeda, w którym 
Steed przypomniał królowi, że nie- 
tylko złożył przysięgę na konstytu- 
cję, ale z własnej woli dodał uro- 
czyste zapewnienie, że będzie sza- 
nował i bronił wolności ludu' wło- 
skiego. 


————— 
th Targów Północnych w Winje! 


Dyrekcja Il-ch Targów Północnych zawiadamia Szanownych 
Wystawców, że zikwidowanie stoisk prywatnych na terenie Tar- 
gów Północnych winno być zlikwidowane do dnia 10-go paździer- 
nika b. r; gdyby to nie nastąpiło w oznaczonym terminie, Dy 
rekcja sama przystąpi do likwidacji wyżej wymienionych stoisk. 


Otearty od 6-ej po pol; 
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SECESETONANNNNNNNONNNNNINNTE 
— KOMUNIKAT — 


Na żądanie mieszkańców m. Wilna 


LUNA- 


w parku Żeligowskiego pozostaje jeszcze przez caly tydzień do niedzieli 
włącznie t, j. 5-go października. 


w soboty, niedziele i święta od i-ej po południu. 
Wejście 50 I 30 groszy. 


PARK 
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Wycieczka po puszczy Białowieskiej, 


Grodzieńszczyźnie 
(Pok 


Przed wejsciem na statek odby- 
ło się generalne mycie rąk i buci- 
ków. Kreda snać poznała pedago- 
gów i z wielką radością mocno do 
nich przystała, by wędrować razem 
poprzez miasta, miasteczka i wioski 
az do sal: szkolnej, w której peda- 
gog w dobrej kom:tywie żyje z 
kredą. 

Po tej rozprawie z kredą zajęli- 
śmy miejsca na statku i wróciliśmy 
do Grodna na obiad. Po krótkim 
wypoczynku rozpoczęliśmy 
dzanie Grodna. Najpierw udajemy 
się do Muzeum Państwowego, któ 
re posiaaa bardzo cenne pamiątki 
historyczne. Między innemi znajdu 
je się tam rękopis „Nad Niemnem" 
E Orzeszkowej, oraz cały szereg 
pamiątek po niej. Z muzeum uda- 
jemy się do domu, w którym mie- 
skala ı pracowała E. Orzeszkowa 
Tutaj przedstawiciel P. M. Sx; jako 
gospodarz tego domu, opowiedział 
nam krótko jakie koleje przechodził 
dom ten, nim stał się takim jakim 
jest w obecnej chwili. 

Nastąpił krótki wypoczynek w 
ogrodzie miejskim w oczekiwaniu 
na konserwatora pana Józefa Jod- 
kowskiego. Wkrótce atoli przybywa 
paa Jodkowski: | prowadzi nas do 
ogrodu botanicznego. Najosobliw- 
szym i najciekawszym okazem tego 
ogrodu jest czarny bóbr. Żyje on w 
niewielkim basenie w zazyłej przy- 
jaźni z dziką kaczką. Przyjażn ta 


zwie” 


i Suwalszczyźnie. 


ończenie). 


że gdy bóbr daje 
nurka na dno basenu, zrozpaczona 
kaczka, myśląc, że bóbr utonął, 
biega wokoło i wrzeszczy niemożli- 
wie. Dopiero po ukazaniu się bobra 
uspokaja się całkowicie. Bardzo za- 
bawnie wyglądała ta para. Kaczka 
tak zżyła się z bobrem i otocze- 
niem, że już kilka lat siedzi sobie 
przy basenie i mimo swobody nie 
odlatuje. 

Bezpośrednio z ogrodu udajemy 
się do Muzeum Miejskiego, które 
mieści się w gmachu magistratu. 
Idąc słyszeliśmy słowa: „Nic tam o- 


jest tak wielką, 


sobliwego niema, ot takie sobie 
skromne muzeum". OGdyśmy weszli 
do sali muzeum, zdumieni zostaliś- 


my widokiem znajdujących się tu- 
taj okazów. imo, że widzieliśmy 
już dużo muzeów, to jednak takie- 
go jeszcześmy nie widzieli. Z.najdu- 
ją się tutaj prześliczne kolekcje mo- 
tvli wszelakich gatunków. Są tu po- 
zatem wspaniałe okazy chrząszczy i 
owadów. Nie mogliśmy oczu oder- 
wać od specjalnych szaf wypełnio- 
nych minerałami rzadko spotykany- 
mi. Wśród uczestników wycieczki 
słychać było słowa zachwytu i po- 
dziwu. 

Jak się dowiadujemy, muzeum 
to powstało dzięki prywatnej inicja- 
tywie p. Żywno iinnych. Pan Żyw- 
no przez szereg lat pracował na u- 
niwersytetach w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej jako 


Zjazd Konioigraci vospodarczej ZWIAZKÓW Zawodowych. 


Delegaci Zjazdu ze wszystkich stron Polski, którzy imieniem kilkudziesięciu tysięcy człon- 
ków tej organizacji uchwalili wziąć czynny udział w wyborach do Sejmu i Senatu, stając 
na rozkaz swego ideowego Wodza Marszałka Piłsudskiego. 


Studja nad projektem Brianda. | 


GENEWA, |-X. (Pat). Szwajcar- 
ska Agencja Telegraficzna donosi: 
Jak donoszono swego czasu, komi- 
tet studjów do spraw unji europej- 
skiej zalecił sir Ericowi Drummon- 
dowi zgromadzenie, do chwili ze- 
brania się styczniowej sesji komite- 
tu studjów, nowego materjału dla 
kontynuowania badań nad europej- 
skim związkiem. Wobec tego, że sir 
Eric Drummond udaje się w poło- 


wie listopada w podróż do Amery- 
ki Południowej, prace te będzie 
prowadził w dalszym ciągu zastęp- 
ca generalnego sekretarza Avenol. 
W najbliższych dniach roześle on 
do 27 państw, europejskich człon- 
ków Ligi Narodów, okrężne pismo, 
zapraszające je do przysłania prak- 
tycznych, konkretnych wniosków, 
które mogłyby służyć za podstawę 
zbliżających się prac. 


Mikado postanowił ratytikować traktat 
londyński. 


TOKJO 1-X (Pat.) Wobec tego, że Rada Prywatna doradziła tesa- 
rzowi ratyfikację londyńskiego traktatu morskiego, ostatnia przeszkoda dla 
przystąpienia Japonii do traktatu została usunięta. Formalność przyłożenia 
pieczęci cesarskiej na akcie oczekiwana jest w ciągu najbliższych dni. 


Zwrot Vei-Hai-Vei Chinom. 


NANKIN, 1.X (Pat). Dokumenty 
ratyfikacyjne układu angielsko-chiń- 
skiego w sprawie zwrotu Vei-Hai- 

ei wymienione zostały w chińskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych o 
godzinie 9.ej rano. Uroczyste prze- 
jęcie terytorium przez rząd chiński 
odbyło się w Vei-Hai Vei o godzi- 


82 włościan 


LWÓW, 1.X. (Pat). „Chwila* donosi, że 
przed sądem okręgowym w Brzeżanach na 
sesji wyjazdowej w Chodorowie rozpoczęła 
slę wczoraj rozprawa przeciwko 82 miesz- 


kańcom gminy Woiczatycze, którym akt os- ' 


karżenia zarzuca gwałt publiczny popełniony 
przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności 


nie 10 min. 30, przy współudziale 
krążowników, niszczycieli i łodzi 
podwodnych angielskich oraz dwóch 
chińskich statków wojennych. Spec- 
jalay komitet chiński, do dyspozycji 
którego przydzielono 300 strzelców 
morskich, obejmuje kontrolę nad 


Vei-Hai- Viei 


pod sądem. 


„oraz targnięcie się na osobę urzędową. Spra- 
wa dotyczy wypadku jaki wydarzył się we 
września 1928 roku, kiedy to iłum iudzi usu- 
ng? ruchome zastawy przy śluzach mimo za- 
kazu ze strony starostwa i komendanta od- 
działu policji, który wówczas interwenjował. 
Proces potrwa kilka dni. 


Aresztowanie ukraińskich terorystów. 


LWÓW, 1.X. (Pat). „Gazeta Poranna" do- 
nosi, że policja przeprowadziła wczoraj sze- 
reg rewizyj w Lubieniu Wieikim obok Lwo- 
wa. U tamtejszego grecko-katolickiego księ- 
dza Fabiańskiego znaleziono 2 granaty ręcz- 
ne i egzemplarze „Surmy”, również u grecko 
katolickiego wikarego znaleziono materjały 
stwierdziające jego przynależność do U.U.W. 
Ks. Fabiańskiego, jego syna studenta oraz 


Rozwiązanie związku 


PRAGA, 1.X. (Patj.W następstwie ostat- 
nich rozruchów w Pradze rozwiązany zosta! 
Związek Zawodowy Agentów Policyjnych. 
Zarządzenie to wywołane zostało przez iakt 
iż redakcja organu tego związku nazajutrz 


wikarego aresztowano. Ten sam dziennik do- 
nosi dalej, że pod zarzutem podpalenia 7 
stert zboża w Wasylowie (pow. Rawa Ruskaj 
aresztowano niejakiego Nazara Zająca, człon 
ka O. W. W związku z usiłowanem podpa- 
leniem w domu Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej na przedmieściu Lwowa, aresztowano 
studenta fiłozofji Michała Pełecha. 


agentów policyjnych. 


po rozruchach ogłosiła komunikat, wzywa- 
jący opinję publiczną da czynienia różnicy 
między agentami, którzy muszą spełniać wy- 
dane im rozkazy, a ich zwierzchnikami, któ- 
rzy rozkazy te wydają. 


BZ lotnictwo to potęga Państwal 


preparator i stale zbieral cenne o- 
kazy. które zabrał z sobą wracając 
do Grodna. Zaraz po powrocie po- 
wziął myśl stworzenia muzeum miej- 
skiego i ofiarował jednocześnie na 
zapoczątkowanie tej akcji wszystkie 
swoje zbiory. Znaleźli się wtedy i 
inni ofiarodawcy. W ten to sposób 
powstało Muzeum Miejskie w Grod- 
nie. Podczas, gdy my zwiedzaliśmy 
muzeum, pan Żywno w pracowni 


slając silnie znaczenie obronnej cer- 
kiewki (bardzo starej) na Koloży. 
Następnie weszliśmy w mury Stare- 
go Zamku, zwanego inaczej, „Gór- 
nym Zamkiem”, który jest bedzie 
restaurowany przez wspomnianego 
konserwatora P. Józefa Jodkowskie- 
go. Zamek pomału odzyskuje daw- 
ny wygląd. Pracom tym stają stale 
na przeszkodzie nowe i nieprzywi- 
dziane trudności i z tego powodu 


Jezioro Wigry. 


swojei preparował swoim sposobem 
okazy motyli. Uważam, że Gro- 
dzieńskie Muzeum Miejskie należy 
do największych i najważniejszych 
osobliwości miasta Grodna- 

Po zwiedzeniu muzeum udalis- 
my się do Królewskiego Starego 
Zamku. Tam pan J. Jodkowski opo- 
wiedział pokrótce historję powsta- 
nia i dzieje miasta Grodna, podkre- 


ukończenie prac konserwatorskich 
ciągłe przedłuża się. 

Stary Zamek istniał już za Księ- 
cia Witolda. Tutaj to podpisał król 
Stanisław August Poniatowski 
abdykację po trzecim rozbiorze Pol- 
ski. 

Kilkaset metrów w górę Niemna 
znajduje się Zamek Niższy t. zw. 
„Domus Regia*. Zamek ten zbudo- 


Na Górze Zamkowej 
w Wilnie. 


Prace konserwacyjne na histo- 
rycznej, a przepięknej naszej Górze 
Zamkowej dobiegają już końca w 
tym sezonie i być może, już dn. 10 
pażdziernika zostaną zawieszone do 
roku przyszłego. 

Od 23 do 25 robotników uwijało 
się codziennie dookoła murów sędzi- 
wych, starożytnej baszty i wspania- 
iej sciany byłego Górnego Zamku, 
gdzie jak wiadomo, osypało się w 
r. z. tyle gruzu ceglanego i betono- 
wego na zbocze od strony rzeki 
Wilejki. 

Obecnie są na ukończeniu repa- 

racje tej wielkiej ściany domniema- 
nego byłego kośc. św. Marcina na 
stromej górze,a mur się łata za po- 
mocą odpowiedniej cegły i dosko- 
nałego wapna; zaś cementu bardzo 
mało się domiesza, ile, że beton 
cegły dobrze nie spaja, dobry jest 
tylko do kamienia. 
Ważną jest fachowa uwaga pp. bu- 
downiczych, że najlepszem jest do 
umacniania muru wapno wileńskie, 
a nie to, które się przywozi do Wil- 
na z innnych dzielnic. Co prawda, 
wapno wileńskie jest też i droższe 
od importowanego. 

Kierownikiem robót restauracyj- 
nych jest p. inż. Rouba. w komisji 
technicznej pracują nadto architekci: 
Borowski, prof. Kłos i Narębski. 
Nadzór artystyczny nad robotami 
sprawuje konserwator dr. Lorenz. 
"Członkami komisji konserwatorskiej 
są mianowani: M. Brensztejn. prof. 
Ruszczyc, prof. Ślendziński, dyr. 
Studnicki i L. Uziębło. Członkiem 
tej komisji jest również znany ba- 
dacz historji sztuki prof. Morelow- 
ski, który tego lata mało pracował 
w komisji, natomiast w roku przysz- 
łym będzie niezastąpionym, ile że 
się ma rekonstruować piękną wieżę 
bastjonową. 

. Z baszty tej już przed miesią- 
cem zrzucono szpetną czapkę mos- 
kiewską, drewnianą nadbudowę, po- 
chodzącą z 1838 r., służyła ona dla 
telegrafu optycznego. 

Materjałów archiwalnych, rysun- 
ków oraz ceglanych profilów gotyc- 
kich dostarczą prof. Ruszczyc, dyr. 
Studnicki i L. Uziębło. 

Przed wzniesieniem wyższej kon- 
dygnacji na narożnej baszcie zam- 
kowej znów zostanie wzniesiony po 
rogach 2-ma szkarpami (od strony 
katedry). Utrwalonem będzie rów- 
nież i zbocze góry. 

Tego lata, częściuwu restaurowa- 
ną była w drobnych szczegółach 
baszta, ale głównie łożono starania, 
gwoli zabezpieczenia wszelkich mu- 
rów na Górze od wpływów destruk- 
cyjnych czasu i atmosfery. 


Przy sumiennych badaniach nad 
miejscem, gdzie był mur obwodowy 
i gdzie niegdyś stały budowle stare 
i prowizoryczne (z czasów rosyj- 
skich) odkryto między innemi szcząt- 
ki starożytnej bramy wjazdowej i 
fundamentów budowli mieszkalnej 
drewnianej z czasów funkcjonowa- 
nia na Górże dawnego telegrafu. 
Zaznaczmy, że domek ów. znajdo- 
wał się na środku Góry w pobliżu 


wał Kazimierz Jagiellończyk. W zam- 
ku tym prawdopodobnie zmarli król 
Kazimierz Jagiellończyk i Św. Kazi- 
mierz. 

Stary Zamek Królewski i Zamek 
Niższy zbudowane są na wysokim 
prawym brzegu Niemna. Stąd roz- 
tacza się bardzo ładny widok na 
brzegi Niemna. ; 

Wczesnym rankiem, bo o godzi- 
nie 5-ej rano, 19 go lipca pożegna- 
liśmy miłe Grodno, udając się po- 
ciągiem w okolice jeziora Wigry w 
Suwalszczyźnie. Podczas przeszło 
J.godzinnej podróży spotykaliamy 
wzdłuż toru kolejowego mogiły, a 
często małe cmentarzyki wojskowe. 
Tędy bowiem prowadzi jeden ze 
szlaków wojny światowej i ostatniej 
w 1920 roku. Las, przez który prze- 
biega linja kolejowa,pomału rzednie, 
wyjeżdżamy na teren pól upraw- 
nych. Jeszcze kilkanaście minut jaz- 
dy i trzeba wysiadać, albowiem je- 
stesmy już w Suwałkach. 

Pierwszą czynnością jaką wyko- 
nać musieliśmy tutaj było spożycie 
śniadania. Po śniadaniu wyruszamy 
nad jezioro Wigry. Większa część 
uczestników udaje się tam autobu- 
sami, mniejsza zaś t. zw. „piechota“ 
wyruszą pieszo drogą okrężną. 

Zaraz za Suwałkami porzuciliśsmy 


szosę, a powędrowalismy między 
lanami zbóż, niewielką  drożyną 
polną. Po wólgadzikkyah marszu 


ujrzelizmy wspaniałe jeziora Krzywe 
i Kolesie, jak nas objaśnił dr. 
B. Halicki 
Zaczyna padać mały deszczyk. 
Nic on nas nie wzrusza, więc idzie- 
my dalej. Pomyliliśmy się mocno 
w swoich mniemaniach, bo gdy 


„ dziła 


grobów Sierakowskiego, ks. lszory 
i Kolyszki. t 


Co do znalezisk na Górze Zam- 
kowej, to ubiegłego lata zgroma- 
się spora kolekcja objektów 
nie dużej wagi jako to: dachówek 
dawnego typu, cegieł, ułamków ka- 
fli, kilku kul kamiennych i jednej 
żelaznej, oraz paru drobnych za- 
bytków dawnej ślusarszczyzny. 

Żadnych przeróbek w duchu 
rekonstrukcji architektonicznej na 
Górze Zamkowej p. inż. Reuba nie 
przedsiębierze, za to na rok przy- 
szły są przewidywane uzupełnienia 
rekonstrukcyjne baszty samej za- 
równo jak i jej okien, a być może 
i portalu wejściowego. Projektowaną 
jest i blankowa galeryjka u szczytu 
rzeczonej baszty e. t. c. Obecnie 
baszts pokrywa się prowizorycznie 
blachą żelazną opartą na wierzchoł- 
ku ścian i krokwiach. 

Musimy w końcu tu zaznaczyć, 
że robotnicy. zatrudnieni przy robo- 
tach murarskich oraz wszelkich in- 
nych, zwyjątkową starannością krzą- 
tali się około szacownych murów 
byłego Górnego Zamku, aczkolwiek 
praca ich wymagała nader ostroż- 
nego lawirowania nad urwiskami, 
gdzie przytwierdzane były ruszto- 
wania. Diaulos. 
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Wystawa pamiątek wojennych 
J. E. ks. biskupa Bandurskiego. 


J. E. ks. biskup Bandurski użyczył łaska- 
wie cennych swych zbiorów pamiątkowych 
związanych z jtgo długoletnią działalnością 
na różnych połach pracy (kapłańskiej, iite- 
rackiej, społecznej, w Legjonach i Armji pol- 
skiej) dla urządzenia wystawy. Komitet wy- 
stawy postanowił otworzyć ją w dniu 19-g0 
października, t. j. w dniu uroczystości 10- 
łecia odparcia najazdu bolszewickiego, uzy- 
skując dia wystawy protektorat Pana Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Wystawa otwarta 
będzie w pałacu reprezentacyjnym i trwać 
będzie do końca października. Z wystawą 
tą „będzie połączona wystawa pamiątek z 
wojny oddziałów i organizacyj wojskowych. 
Dochód z wystawy ks. biskup polecił prze- 
kazać na Dom Sierot im. Marszałka Józeta 
Piłsudskiego. 

Podając o powyższem do wiadomości, Ko- 
mitet zwraca się z prośbą do osób, organ'- 
zacyj i instytucyj, które są w posiadaniu 
pamiątek, związanych z osobą J. E. ks. bi- 
skupa Bandurskiego oraz z czasami wojny 
(emblematy, odznaki, mundury, karty i akty 
służbowe, różnego rodzaju akty i i dokumenty, 
fotograf je i pamiętniki wojenne, wyroby 
przemysłu żołnierskiego i t. d.) aby ze- 
chciały przedmioty te przekazać Komitetowi 
na rzecz wystawy. Komitet ręczy za całość 
å zwrot wypożyczonych przedmiotów. Depo- 
zyty należy nadsyłać pod adresem p. An'eli 
Sztrallowej, Wilno, Mickiewicza 12 m. 2 
codziennie od 15 do 17, tamże należy sę 
zwracać po 'ewentualne informacje. 


kwalifikowanego nauczyciela (ki) 


języka łacińskiego Oferty pisemne 
do Biura Ogłoszeń Kariina 
Wilno, Niemiecka 22. 
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tylko minęliśmy małą wioskę i zna- 
leżlismy się na grobli między jezio- 


rami, deszcz lunął jak z cebra. 
Przemoczeni zostaliśmy do ostat- 
niej nitki, ale, że słońce wyjrzało 


i zaczęło przygrzewać, więc wkrótce 
wyschliśmy całkowicie. 

Wkrótce zaszyliśmy się w gęsty 
las mieszany, w którym ujrzeliśmy 
niespotykane dotąd nigdzie ogromne 
ilości kwiatów leśnych. Mieliśmy 


wrażenie, że znajdujemy się gdzieś 


w zaczarowanym zamku z bajki. 
Często zatrzymywały nas dziko 


rosnące maliny, na które uderza» 
limy dość energicznie, tak że 
po maszem przejście nie wabiły 
przechodnia swemi jagodami. Jed- 


nem słowem nic nam w lesie nie 
brakowało. Niestety lasek kończył 
się i wyjrzeliśmy z niego na pola 
i łąki, oraz wioski. 

Droga wiła się wśród pól i wio- 
sek. Na uboczu za wioską zwrócił 
naszą uwagę swą charakterystyczną 
rzeżbą domek wiejski. 

Tuż za domkiem oczom naszym 
ukazało się jezioro Wigry. Jeszcze 
15 minut wędrowaliśmy wzdłuż 
brzegów jeziora Wigry i wreszcie 
znaleźliśmy się w schronisku Pol- 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego 

nad Wigrami. 


Nasi koledzy już nas wyglądali, 
siedząc na werandzie schroniska 
i obserwując piękną okolicę. Jedni 
drugim t. zn. „piechota“ „kawalerji” 
opowiadali o swych wrażeniach 
i przygodach, Pełna było przytem 
smiechu i zabawy. Po posiłku par- 
tjami jeżdziliśmy wszyscy łodziami 
na wyspę, położoną wśród jeziora 
Wigry. Na wyspie tej stoi wspa- 


„p. Al 
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KURJER 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Oryginalna i niebezpieczna ucieczka Z „raju“ 


sowieckiego na 


Na stacji Stołpce wywołało nielada sen- 
sację następujące wydarzenie: Onegdaj po 
przybyciu pociągu międzynar. Moskwa—Pa. 
ryż ujrzano dwóch oberwanych i brudnyci 
15-stoletnich chłopców, którzy, jak oświad- 
ezyll, przybyli z Moskwy, odbywając całą 
podróż na „gapę*, ukryci na osiach wagonu. 


osiach wagonu. 


Przeprowadzana rewizja celna nie zdołała 
wykryć oryginatnych pasażerów. 

Podług ich zeznań uciekli oni z mmoskiew- 
skiego zakładu wychowawczegb, gdzie panuje 
formalny głód i nędza. Podróż do Polski 
przedsięwzięli oni w nadziei uzyskania fu 
pracy. 


Litwini zaatakowali własny samolot. 


Na odcinku granicznym Orany strażnicy 
litewscy ostrzelali własny samolot, biorąc go 
za polski aeroplan. Pod ogniem karabino- 


wym samolot zmuszony był lądować i do- 
piero wówczas zdziwieni strażnicy spostrzeg!i 
swą fatalną omyłkę. 


Tajemniczy samolot nad pow. brasławskim. 


Mieszkańcy powiatu brasławskiego byl: 
onegdaj świadkami przelotu dwóch tajem- 
niczych samolotów, zdążających w kierunku 
granicy sowieckiej. Samoloty utrzymywały 


Po kłótni 


We wsi Strapłowce, gminy rakowskiej, 
pow. mołodeczańskiego, po sprzeczce z inę- 


BRASŁAW 


+ Z życia Koła Pol. Macierzy Szkolnej 
Dnia 21 września odbyło się w Braslawiu 
doroczne zebranie członków miejscowego 
Koła Macierzy Szkolnej. 

Od szeregu lat, urarł się, niewiadomo na 
jakiej podstawie, zwyczaj, że przewodn'c- 
two walnego zebrania obejmował prezes za- 
rządu Koła ks. dziekan Sawicki. 

‚Zebrani mimo tego. że zdawali sobie spra- 
wę, iż coś tu niewporządku — jednak nie- 
«chcąc robić przykrości duchownej osobie -- 
nie protestowali przeciwko uzurpowaniuso- 
bie przez ks. dziekana przewodnictwa, są- 


* 


dząc, że ks. dziekan zrozumie z biegiem 
czasu swój nietakt. Ksiądz dziekan jednax 
niechciał „zrozumieć” i w dalszym ciągu 


stale przewodniczył. 

Cierpliw ość jednak Koła wreszcie się wy- 
<zerpała i na ostatniem zebraniu, na wnio- 
sek jednego z członków postanowiono przy- 
wrócić normalny tok obrad, wybierając, jak 
to jest we zwyczaju przewodniczącego ob- 
rad z pośród członków Kula. 

To uświadomienie członków Koła i zro- 
zumienie swych praw okropnie niepodoba- 
ło się ks. dziekanowi, gdyż zrozumiał, że jest 
to w delikatny sposób wyrażone votum nie. 
ufności. Jednaże starał się wszelkiemi spo- 
sobami przejść nad tem do porządku dz:en- 
nego i przy sktadaniu sprawozdania za OKrEeS 
ubiegły — podkreślił swoje zasługi, położone 
dia Macierzy w postaci „własnoręcznego spo- 
rządzania katalogów, nalepiania numerków 
ma książkach w bibljotece, cenzurowania 
książek i przeprowadzania kalkulacji (pa- 
skarskich!) cen na galanterje i inne towary 
w sklepie Macierzy”. 

Po tem sprawozdaniu, które właściwie 
było jednym hymnem pochwalnym, wyśpie- 
wanym na swoją cześć przez ks. dziekana— 
zabrał głos przewodniczący Komisji Rewi- 
zyjnej, dając wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności zarządu, z którego wynikło, Że 
rachunkowość była prowadzona „niechiuj 
mie", czego wynikiem jest cały szereg uste- 
rek i niedokładności, zniekształcających całą 
rachunkowość Koła. Winę za cały ten nieład 
Komisja Rewizyjna składa na rachmistrza, 
którym jest prawą ręką ks. Sawickiego — 
miejscowy organista. — — = 

W dalszym ciągu zebrania wyłania się 
sprawa Domu Ludowego. 

Jak wynika że sprawozdania Komisji Re- 
wizyjnej, koszta utrzymania Domu Ludowe- 

¿g0 w roku ubiegłym wynosiły około 6000 zł. 

Suma ta w zestawieniu prac Domu Ludo- 
wego, prowadzonego samodzielnie przez ks. 
dziekana i korzyści tak moralnych, jak 
materjalnych — okazała się na tyle wygóro 
waną, że wywołała oburzęnie wśród człon- 


=e kiego“ p. 


się na tak znacznej wysokości, że nie można 
było rozróżnić barw określających ich przy- 
należność państwową. 


z mężem... 


żem wybiegła z domu i powiesiła się w 
dole Jakóbowicz Wiera, lat 25. 


sto- 


ków Koła Macierzy, czego wynikiem było po- 
stanowienie wniosku o wyrażenie ks. pre- 
zesowi votum nieufności. 

Niespodziewany ten wniosek uderzył jak 
grom z jasnego nieba w ks. dziekana, który, 
nieprzewidując takiego obrotu zebrania, z2- 
rwał się z miejsca i krzyknąwszy na obec- 
nego na zebraniu wikarjusza: „chodź!“ wy- 
biegł z sali posiedzeń, zapomniawszy na 
stole kilku pism, między inemi okóln'ka 
'Nr. 14 Polskiej Macierzy Szkolnej Ziem 
Wschodnich, który szczegółowo omawia sto- 
sunek Macierzy du „Stow. Młodzieży Pul- 
skiej“. 

Wynik tajnego głosowania w sprawie 
wniosku, wyrażającego votum nieufności ks. 
Sawickiemu był następujący: 35 głosów za 
wyrażeniem nieufności 21 zaś przeciwko. 

Wynikiem takiego głosowania ks. dzie- 
kan nie przejął się jednak zbytnio i w dal- 
szym ciągu „urzęduje“ i „kalkuluje“, „na- 
lepia numerki“ i „cenzuruje“. 

Kiedyż nareszcie zarząd Koła będzie na- 
prawdę zarządem i zdoła wytłumaczyć ks. 
dziekanowi, że współpraca z nim na przy- 
szłość jest wykluczona? 

Obecny. 


WILEJKA . 


+ Tydzień Strażacki. Obchód rozpoczął 
się w dniu 20 b. m. o godzinie 20-tej. Korpus 
Straży z pochodniami i orkiestrą pod ko- 
mendą naczelnika IV okręgu p. Karpowicza, 
przemaszerował ulicą Piłsudskiego i zatrzy- 
mał się przed domem p. starosty, dokąd 
przybył zarząd z p. prezesem na czele. Pan 
starosta przyjął raport od naczelnika Straży, 
a następnie prezes zarządu p. S. Dubin wy- 
głosił okolicznościowe przemówienie, koń- 
cząc je okrzykiem na cześć P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego i reprezentanta rządu p. starosty Neu. 
gebauera. 


Stąd Korpus Straży przeszedł przez 
wszystkie ulice m. Wiiejki. Ludność obu- 
dzona dźwiękami orkiestry, tłumnie wyru- 
szyla na ulice i wzięła czynny udział w po- 
chodzie. 


W niedzielę odbyła się kwesta uliczna. 
O godzinie 13%j w parku miejskim rozpo- 
częła się łoterja fantowa przy udziale or- 
kiestry „Związku Strzeleckiego”, oraz jed- 
nostkowe zawody strażackie. Zaznaczyć na- 
leży, że chętnych zawodników nie brakło 
nietylko ze Straży Wilejskiej, lecz i z pv- 
wiatu. Zwycięzcom rozdano nagrody i dyp- 
lomy, które wręczył przewodniczący Komi- 
tetu zawodów i obchodu „Tygodnia Strażac- 
starosta wiłejski J. Neugebauer. 


W. Abakanowicz. 


Hasła prawdziwie męskie. 


Chociaż dążenie do zdobycia wolności 
jest właściwe naturze ludzkiej, przeważna 
ilość szarych pracowników nawet marzyć 
o tem nie śmie. Nie przychodzi śm do głowy, 
że i oni, gdyby tylko mocno chcieli mogliby 
zdobyć niezależność. mogliby po pewnym 
<zasie przestać być bezsilnymi niewolnikann. 
To też tacy ludzie są zawsze w niedostatku, 
wyzbywają się poczucia godności, tracą Sza- 
cunek u ludzi, są poprostu siłą roboczą i 
niczem więcej. 

A przecież droga do wyzwolenia otwarta 
jest dla każdego. Tylko trzeba pewnego dna 
wziąć do serca los własny, zerwać z dotych- 
czasową biernością, przestać być igraszką 
okoliczności, stać się panem samego sichie. 
Droga prowadząca do niezależności nie jest 


zupełnie łatwa, wymaga bowiem od nas 
trzech zasadniczych rzeczy: wydajnej pracy, 
umiarkowania w wydatkach i oszczędności. 

Te trzy warunki napewno prowadzą do 
celu. Niema tak mizernego zarobku, aby 
nie można było uszczknąć z niego cokołwiek 
na rzecz zabezpieczenia przyszłości swojej 
i rodziny. Zresztą starajmy się, aby nasze 
zarobki nie były mizerne. Te drobne m'e- 
sięczne oszczędności opłacane, jako składxa 
na polisę UBEZPIECZENIA ŻYCIOWEGO, 
zawartego w P. K. O. — po latach kilxu» 
nastu tworzą kapitał naszej niezależności. 
Oto jedyna droga dojścia do czegoś. Nie 
zwiekajcie z zabezpieczeniem bytu swego 
i rodziny. 

Wolność, niezależność — oto dwa wspa- 
miałe męskie słowa, hasła. 

Lubicz. 


niały kosciól zbudowany swego 
czasu przez zakonników. Podczas 
ostatnich wojen kościół ten został 
©gromnie zniszczony, albowiem woj- 
ska używały wieży, jako punktu 


obserwacyjnego. roboszcz zabrał 
się energicznie do odbudowy i, jak 
widać, praca szybko postępuje 
naprzód 


Przecudny widok rozpościera się 
z wieży kosciołka na rozlane sze- 
roko dokoła wysppy jezioro Wigry, 
oraz inne jeziora widoczne z wyso- 
kiej wieży. Nie chce się zchodzić 
z wieży, lecz jest już smierzch, 
więc musimy wracać do schroniska, 


na wspólny posiłek, przy którym 
ma nastąpić oficjalne rozwiązanie 
wycieczki Nie chce się wracać, ale 


na regulamin wycieczki niema rady. 
Więc wracamy. 
Po 


w sali 


kolacji zebrali się wszyscy 
jadalnej. Zebranie zagaił 
Patkowski, omawiając po- 
krótce całą wycieczkę i podkreś- 
lając nabytą wiedzę podczas tej 
wędrówki, Przemawiali następnie 
uczestnicy wycieczki, dziękując tym, 
którzy wycieczkę zorganizowali. Po- 
iuszano bardzo ciekawe zagadnienia, 
a między innemi sprawę stworzenia 
„Rodziny Regionalnej", która de 
facto już istniała przed tem, jeszcze 
w roku 1929 podczas wycieczki 
po Wielkopolsce i po Polesiu. 
Wszystko wreszcie zakończyło się, 
udyż należał się wszystkim wypo- 
tzynek. 

Nazajutrz t. j. 20 lipca mielismy 
łodziami popłynąć do wsi Bryzgiel, 


lecz z powodu silnego wiatru | 
dużych fal na jeziorze zmuszeni 
byliśmy pojechać autobusami do 


E 


Augustowa. Sprawę pogarszał dro- 
bny deszczyk, kropiąc od samego 
ranka. Pakujemy już ostatecznie 
plecaki robimy wspólną fotografję 
przed schroniskiem, wsiadamy da 
samochodów i opuszczamy Wigry. 


W Augustowie obejrzeliśmy ka- 
nal augustowski. Jest on mocno 
zanieczyszczony podczas ostatnich 
wojen i dzis jeszcze nie eksploa- 
towany zupełnie. Augustowie 
nastąpiło już formalne zakończenie 
i rozwiązanie. wycieczki, bo jakkol- 
wiek wczoraj nad „Wigrami dużo 
mówiono i zegnano się, to jednak 
wszyscy jeszcze razem jechali. Przy 
obiedzie więc nastąpiło zakończenie 
Przyczem odśpiewano piosenkę uło- 
żoną przez p. Aleksandra Patkow- 
skiego. 

Muszę w końcu zaznaczyć, że 
podczas całej wycieczki było bar- 
dzo miło i wesoło. Śpiewaliśmy bez 
przerwy. Przytem zabawy i żarty 
stale były naszymi towarzyszami. 
Czas ten minął niewiadomo kiedy, 
tak że w czasie zakończenia wy: 
cieczki żal nam było ogromnie, 
że wszystko to już zakończyło się 
i musimy wracać do swych miej- 
scowości. 


Pocieszała nas jedynie myśl 
jedna, a mianowicie: za kilkanaście 
dni spotkamy się niektórzy na 
wycieczce drugiej po Podolu. A 
więc żegnajcie wszyscy mili i ko- 
chani przyjaciele. Zobaczymy się 
niezadługo na Podolu. 

Głębakie. 


Władysław Maciejewski- Zawierucha, 


—0— 


booa 


Na posiedzeniu w dniu 29 września r. b 
ukonstytuował się zarząd Wojewódzkiego 
Pracowniczego Komitetu Wyborczego w W51- 
nie, w następującym składzie: pp. Malusz- 
kiewicz Mieczysław — jako prezes, Jutkie- 
wicz Eljasz — I wiceprezes, Młynarczyk Ka- 
zimierz — H wiceprezes, Liss Władysław -— 


WIC EYA TT- 


Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileñszczyžnie. 


Ukonstytuowanie się Prezydjum Wojewódzkiego Pracowni- 


czego Komitetu Wyborczego BBWR. w Wilnie. 


sekretarz i Starczewski Jerzy — skarb k. 
Na delegatów do Wojewódzkiego Komitetu 
Wyborczego BBWR, zostali wybrani: prezes 
(Matuszkiewicz, wiceprezes Jutkiewicz. sek- 
retarz Liss. Na tym zebraniu powołano nə 
życia sekcje: organizacyjną, propagandową 
i finansową. 


Rzemieślniczy Komitet Wyborczy. 


'W dniu 28 i 29 ub. m. z okazji przyjazdu 
do Wiina reprezentantów wszystkich Cechów 
powiatowych istniejących na terenie Woje- 
wódziwa Wileńskiego powołana została Ko- 
misja Organizacyjna Rzemieślniczego Komi- 
ietu Wyborczego do Sejmu i Senatu na Wo- 
jJewództwo Wileńskie, 

Po dłuższych konterencjach w porozumie- 
n'u się z niektóremi wybitniejszemi osobisto- 
ściami rzemiosła wileńskiego wyłoniony zo- 
stał Wydział Wykonawczy Rzemieślniczego 
Komitetu Wyborcezgo M ni Wileń- 
skiego. 

iKomitet postanowił w pracach swoich kie 
rować się jedynie dobrem rzemiosła kreso 
wego i naprawą jego sytuacji gospodarczej. 
Delegatom Cechów powiatowych powierzone 


zostało utworzenie powiatowych Komitetów 
Wyborczych. 


W skład Wydziału Wy konawczego Komi- 
tetu weszli pp.: 

z Wilna Slusarski Apolinary, Hermano- 
wiez Piotr, Żydkiewicz Michał, Łazarewicz 
Jan, Tarasewicz Bolesław, Królikowski An- 
toni, Oszurko Michał, Uziałło Józef, Piotrow 
ski Karol, Nowieki Juljan, Niedek Franciszek 


Wojnicki Witold, Tomaszewski Karol, Kern 
Woldemar; 
z prowincji Kamieniecki (Postawy), Ryr- 


kiewicz (Święciany), Bielawski (Oszmiana), 
Potrzebowski (Mołodeczno), Turek (Brasław) 
Mieczko (Wilejka), Drozd (Święciany), Stan- 
kiewicz (Głębokie). 


Z ruchu wyborczego na Wileńszczyźnie. 


POW. OSZMIANA. 

We wsi Bałwaniszki, pow. oszmiańskiego, 
odbyło się zebranie mieszkańców wsi Bał- 
waniszki i sąsiednich w celu założenia m'ej- 
scowego Kola BBWR. Po referacie o dzia- 
łalności Marszałka Piłsudskiego wygłoszo- 
nym przez miejssowego nauczyciela p. Ka- 
czana Romana, wybrany został zarząd Koła 


w osobach: Kaczana Romana — przewodni- 
czącego, Szawerden Jana — zastępcę i Win- 
centego Wołynię — sekretarza. 


POW. POSTAWY. 

W tych dniach odbyło się organizacyjne 
zebranie Komitetu Gminnego Wyborczego 
BBWR w Łuczaju pow. postawskiego. Po 
referacie o obecnej sytuacji politycznej i go- 
spodarczej p. Jonaka Ludwika i po krótkiej 
dyskusji zebrani jednogłośnie postanaw*li 
założyć Gminny Komitet Wyborczy BBWR, 
poczem wybrano zarząd, do którego weszło 
30 osób. 

Podobny 


Gminny Komitet Wyborczy 


i BBWIR, został utworzony w Wołkołacie. 


POW. DZIŚNIEŃSKI. 


iNa terenie pow. dziśnieńskiego, organi- 
zacja Komitetów Wyborczych ma się już 
na ukończeniu. Dotychczas zostało zorgan:- 
zowanych 16 Komitetów Gminych i 42 Koła 
Miejscowe zbedny Powiatowe czynn'ki 


organizacyjne BBWIR przewidują, że jeszcze 
w tym tygodniu prace organizacyjne ZIMĄ 
ukończone. 


Stronnictwa opozycyjne na terenie tego 
powiatu już rozpoczęły prace organizacyjne 
i starają się do tej pracy wciągnąć nauczy- 
cieli szkół powszechnych. Daje się zauwa- 
żyć czynną pracę P. P. S$. i Ch. D. — te 
stronnictwa starają się do swej pracy skapto- 
wać nauczycieli, lecz spotkały się z katego- 
ryczną odmową, 


Donoszą nam z tego powiatu, że tworzy 
się tutaj dzika lista, na czele której mają 
stanąć działacze N. D. i Ch. D. pp. Sławiński 
— obywatel ziemski, Żegota — burmistrz 
miasta Dokszyce i Nikodem (Markiewicz. 
Lista ta ma poparcie ze strony duchowień- 
stwa katolickiego, które już rozpoczęło na- 
dużywać ambony w celach agitacyjnych, jak 
to miało miejsce w Głębokiem i Dokszycach. 

Podobne bezczeszczenie Kościoła wywo- 
łuje oburzenie wśród ludności, która zamie- 
rza wysłać delegację do Kurji Metropolital- 
nej w Wilnie z prośbą. ażeby zechciała za- 
kazać nadużywania ambony dla celów agi- 
tacji partyjnej. Temu zdrowemu odruchaw: 
miejscowej ludności należy tylko przyklas- 
nąć, albowiem do kościoła się chodzi po to. 
aby się modlić, a nie wysłuchiwać przeinó- 
wień wiecowych. 


Powiatowy Komitet Wyborczy B.B. W R. Organizacyj Kobie- 
cych w Głębokiem. 


W zeszłym tygodniu odbyło się ogólne 
zebranie Organizacyj Kobiecych istniejących 
na terenie pow. dziśnieńskiego: 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 

Kola Polek, 

Rodziny Policyjnej, 

Konferencji Św. Wincentego a Paulo, 

Stowarzyszenia Św. Zyty i innych. 

Zebranie zagaiła p. Marja Kalińska, wy- 
jaśniając cel zebrania, poczem zaprosiła do 
prezydjum pp. Janowską Marję, dr. Stetk'e- 
wiczową Nadzieję, Fryzicką Monikę, Dobro- 
wolską Romanę, Kacównę, Stetkiewiczową 
Hilarę i Rundównę Teresę, oraz p. Piątkow- 
skiego Bronisława. Po dluższem przemówie- 
niu p. Kalińskiej na temat konieczności wzię- 
cia czynnego udziału w akcji wyborczej ko- 
biet, zakomunikowano zebranym, że został 
utworzony Komitet Wyborczy Organizazyj 
Kobiecych BBWIR, w skład którego weszły: 
pp. Marja IKalińska — jako przewodnicząca, 
Rudominowa Kazimiera — wiceprzewodn'- 
cząca, Janowska Marja — skarbniczka, Za- 
wadzka Halina — zast. skarbniczki, Skow- 
roñska Józefa — sekretarka, Dobrowoiska 
Romana — zast. sekretarki, a jako członki» 
nie: Fryzicka Monika, Jacynowa Helena, 
Krupkowa IZofja, Pólikowska Konstancja, 
iKacówna, Kozicka Marja, Snarska Marja, 


Blok Katolicko-Narodowy 


Wileńskie kierownicze czynniki 
Stronnictwa Narodowego toczą od 
kilku dni żywe narady nad uloże- 
niem listy kandydatów do Sejmu 

Według informacyj z miarodaj- 
nych źródeł na terenie województw: 
wileńskiego, prawdopodobnie nowo- 
wogródzkiego, Stronnictwo Narodo- 
we wystąpi do wyborów wspólnie z 


Szwigierowa Tamara, Walierowa Aleksandra, 
'Chrapowicka Halina i Chwalna. 

Po sprawozdaniu p. Jawniszkówny z dzia- 
łalności Stacji Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, wygłoszone zostały referaty o wybo- 
rach przez p. Dobrowolską Romanę i p. 
Świderskiego Franciszka — sekretarza Wo- 
jewódzkiego Komitetu Wyborczego B.B.W.R. 
w Wilnie. Referaty te zostały przyjęte ośta- 
skami. Po referacie swoim na temat „Kobie 
ta starożytności“ p. Kalińska zaproponowała 
zorganizowanie Komitetów Gminnych Orga- 
nizacyj Kobiecych. Wniosek ten został przy- 
jęty jednomyślnie i na kierowniczkę Gmin- 
nego Komitetu Wyborczego gminy głęboc- 
kiej wybraon p. Marję Paszkiewiczową, gm 
pliskiej — p. Tabaczyńską Janinę. Na zakoń- 
czenie zebrania uchwalono wysłać depeszę 
hołdowniczą ,.do Pana Marszałka Piłsudskiego 
treści następującej: 

„W zrozumieniu ważności chwili, którą 
obecnie nasz kraj przeżywa zebrane w dniu 
24 września r. b. Organizacje Kobiece m. Głę 
bokiego złączone wspólną uchwałą oddan a 
swej pracy dla dobra Ojczyzny — ślą Ci, Pa- 
nie Marszałku, swoje szczere zapewnienie, że 
siać będziemy przy Twojej idei twardo tak, 
jak należy kobietom kresów". 


na terenie Wileńszczyzny. 


Chrzescijańską Demokracją, łącząc 
się w Blok Katolicko Narodowy, po- 
nobnie, jak przy wyborach w roku 
1928 ym w okręgu lidzkim. 

Na pierwszem miejscu w Wilnie 
kandydować ma b. poseł Zwierzyń- 
ski, a na pierwszem miejscu w o- 
kręgu święciańskim — Piotr Kow- 
nacki. 


Bratobójstwo 


ukarane po trzech latach. 


IMieszkaniec wsi Mickańce, gm. koniaw- 
skiej Franciszek Kucewicz w dniu 9 paź- 
dziernika 1927 r. zawiadomił posterunek po- 
licji w Koniawie, iż został zamordowany jego 
brat Lucjan. 

'Na miejsce wypadku udał się komendant 
tego posterunku i skonstatował, że w miesz- 
kaniu gospodarzy Kucewiczów istotnie w sta- 
nie bezprzytomnym znajduje się ciężko ran- 
ny w głowę Lucjan Kucewicz. 

Matka rannego, Zofja objaśniła, iż syna 
znalazła w takim stanie na łące, gdzie dozo- 
rował ubiegłej nocy pasące się konie. 

Przedstawiciel policji wysłał Piotra Ku- 
cewicza, brata rannego po lekarza rejonowe- 
go do Widniańców, lecz, jak oświadczył spro- 
waądzony lekarz, Kucewicz rozmyślnie bała- 
mucił w drodze, opóźniojąc przyjazd do 
Mickańc a temsamem i raiunek rannego o 
4 godziny. 

Lekarz po zbadaniu chorego, wobec jego 
ciężkiego stanu wskutek dwu ran zadanych 
w głowę, zarządził przewiezienie go do szpi- 
tala w Ejszyszkach, gdzie jednak, nieodzysku- 
jąc przytomności, zmarł po dwudniowych 
cierpieniach. 

Poważne podejrzenie o dokonanie zbrod- 
ni padało na kogoś z rodziny, ustalono bo- 
wiem. że ze zmarłym toczono ciągłe kłótnie, 
a nawet bójki. a Piotr, brat zamordowanego 
namawiał kiedyś jednego z sąsiadów. by wy- 
prowadził Lucjana do lasu, by go tam pobic. 

iPoszlaki te jednak były zbyt wątłe by 
zbudować na nich oskarżenie, to też sprawę 
zakwalifikowano do umorzenia. 

Qopiero zeznanie niejakiej Moniki Iwań- 
czykówny, służącej Kucewiczów, która zgło- 
siła się do policji po kiłku miesiącach, wnio- 
sło do sprawy konkretny materjał. 

Oświadczyła ona, że Piotr Kucewicz czę- 
sto bił Lucjana. Dnia 8 października zabrał 
Śpiącemu kilka złotych. Na tem tle powstała 
kłótnia, a później bijatyka. Tegoż dnia na 
polu wybuchła między braćmi ostra scysja. 

Dozorowanie koni na popasie nocy na- 
stępnej wypadło na Lucjana, Piotr nocował 
w stodole. 

Nazajutrz wczesnym rankiem do miesz- 
kania przyszedł wielce zdenerwowany Piotr 
i poprosił Iwańczykównę o wodę. Zauważyła 


ona wówczas, iż bielizna Piotra była popla- 
miona krwią. 

Po umyciu się i zmienieniu bielizny mło- 
dy (Kucewicz wyszedł, oświadczając iż idzie 
do kościoła w Naczy, by wyspowiadać się. 

Po pewnym czasie Iwańczykówna, po- 
nieważ była niedziela udała się również do 
Naczy. ską dwróciła na drugi dzień i wów- 
czas dowiedziała się o zbrodni. 

Chociaż odrazu skojarzyła ten wypadek z 
dziwnem zachowaniem się poprzedniego dnia 
Piotra, a odnaleziona pokrwawiona bielizna 
upewniła ją o przypuszczeniach, to jednak 
obawiając się by ją śród zimy nie wyrzucono 
milczała. 

Śledztwo wznowiono, a indagowany w tej 
sprawie Piotr Kucewicz dawał wykrętne wy- 
jaśnienia i tłomaczył, iż Ilwańczykówna os- 
karżyła go przez zemstę, ponieważ nie chciał 
przyjąć na służbę jej kochanka. 

Sprawa ta znalazła się na wokandzie są- 
du okręgowego dnia 15 maja ub. r., lecz wo- 
bec niestawienia się Iwańczykówny, która w 
międzyczasie wyrzucona była ze służby u 
Kucewiczów i nie można byłu ją wezwac, 
przeto po zbadaniu innych świadków, spra- 
wę odroczono celem odnalezienia tego waż- 
nego świadka, a na wniosek obrony oskar- 
żonego IKueewicza zwolniono z więzienia, od- 
dając go pod dozór policji. 

Poszukiwania Iwańkowiczówny trwały 
dość długo. aż wreszcie ustalono jej adres, a 
wobec tego wyznaczono termin rozprawy. 

Na ostatniej więc sesji 1II wydziału sądu 
okręgowego pod przewodnictwem p. sędzie- 


` go Miłaszewicza i przy udziale pp. sędziów 


Chełstowskiego i Lwowa znalazła się ponow- 
nie ta sprawa. 

Między innemi zbadana była Monika 
Iwańkowiczówna, której zeznania mocno ob- 
ciążyły oskarżonego. 

W rezultacie procesu, sąd biorąc pod u- 
wagę całokształt materjału, uznał iż sprawcą 
bratobójstwa jest Piotr Rucewicz, lecz że do- 
puścił się zbrodni pod wpływem silnego wzru 
szenia duchowego, a wobec tego skazał go na 
6 lat ciężkiego więzienia. Na zasadzie ustawy 
o amnestji karę tę sąd zmniejszył do 4 lat. 

Zasądzony ponownie powędrował do wię- 
zienia. Ka-er. 


R | 


| Czwartek | Dziś: Aniołów Stróżów. 
| Jutro: Kandyda, Ewalda. 
I - 
|| Wschód słońca—g. 5 m. 37. 


Październik 


Zachód d g 17 m. 13. 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorołogii U. S. B- 
w Wilnie z dnia 1/X—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 760 
Temperatura średnia + 6 C 

d najwyższa: 7 109 C 

c najniższa: + 4 C 
Opad w milimetrach: 0.2 
Wiatr przeważający: północny. 


Tendencja barom: spadek, potem wzrost. 


Uwagi: pochmurno. 


MIEJSKA. 


— Zakończenie prac brukarskich. Magis- 
trat m. Wilna zamierza w najkrótszym cza- 
sie zakończyć wszystkie prace prowadzone 
obecnie przy naprawie chodników i bruków. 


SPRAWY PRĄSOWE. 


. Konfiskata „Dziennika Wiieńskiego” 
Na skutek zarządzenia władz administracyj- 
nych wczorajszy numer „Dziennika Wilen 
skiego“ uległ konfiskacie. 


SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Sprostowanie. Prezydjum Wileńskiego 
Akademiekiega Komitetu Wyborczego Współ 
pracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego ni- 
niejszem przeprasza Kolegę Bojaruńeca Lon- 
gina, przedstawiciela wyższej szkoły Insty- 
tutu do Badań Europy Wschodniej, któregu 
nazwisko przez omyłkę zostało opuszczone 
i zastąpione nazwiskiem kolegi Bara Ludwi- 
ka, który w skład Komitetu Organizacyjnego 
nie wchodził. 

Prezydjum Komitetu Organizacyjnego 

— Prezydjum Wil. Akad. Komitetu Wy. 
borczego Współpracy z Rządem Marszałka 
Piłsudskiego podaje do wiadomości Koleża- 
nek i Kolegów, zainteresowanych akcją wy- 
borczą, że dyżury Sekretarjatu Generalnego 
i Sekcyj (Prasowej, Propagandowej i Prele- 
gentów) odbywają się w lokalu Legjonu Mto- 
dych, ul. Mickiewicza Nr. 13, w Kasynie Ofi- 
cerskim w godzinach od 5 do 7. 

— Komenda Legjonu Młodych Akad. Zw. 
Pracy dla Państwa przypomina swyin człon- 
kom o obowiązku zameldowania się u kolegi 
Krawackiego Leona — Kierownika Pracy Zw. 
celem wzięcia udziału w pracach prowadzo- 
nych przez Legjon Młodych. 


: SPRAWY SZKOLNE. 


— Nauka pisania na maszynie w szkołach 
powszechnych. Jak się dowiadujemy, odno$- 
ne władze szkolne rozpatrzą wkrótce pro- 
jekt wprowadzenia nauki pisania na maszy- 
nie w szkołach powszechnych. 


Z POCZTY. 


— Należyte zabezpieczenie paczek pocz- 
towych w ruchu międzynarodowym. Wileń- 
ska Dyrekcja Poczt i Telegrafów wydała o- 
kólnik polecający urzędom i agencjom po- 
cztowym uprzedzać nadawców paczek żyw- 
nościowych. że paczki te kierowane zagran'- 
cę muszą być zabezpieczone przynajmniej w 
sposób przepisany dla takich paczek w obro- 
cie wewnętrznym. Paczki zaś niezabezpieczo- 
ne należycie mogą być w myśl przepisów 
międzynarodowych niszczone, a nadawcy ich 
pociągani do odszkodowania za ewentualne 


"uszkodzenia innych paczek. 


— w sprawie niedoręczonych przesyłek 
poeztowych. Władze pocztowe stwierdziły na 
terenie Dyrekcji Wileńskiej, że szereg urzę- 
dów pocztowych nie stosuje się do zarządze- 
nia w sprawie oznaczania na przesyłkach pn- 
człowych powodów ich niedoręczenia. W 
związku z tem wydane zostało podległym or- 
ganom pocziowym polecenie ścisłego prze- 
strzegania istniejących w tej mierze prze- 
pisów. 

— Zjazd naczelników urzędów poczto- 
wych. W dniach 27 i 28 września r. b. pod 
przewodnictwem p. prezesa Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów inż. Żuchowicza odbył się zjazd 
naczelników kontrolnych urzędów poczto 
wych. Na zjazd przybyło 32 naczelników z 
województwa wiieńskiego, nowogródzkiego, 
poleskiego i powiatów grodzieńskiego, wuł- 
kowyskiego, woj. białostockiego. Przednno- 
tem obrad zjazdu było usprawnienie służby 
pocztowo-telegraficznej, zwłaszcza iu na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. To też prezes Żuchowicz w swych prze 
mówieniach kładł szczególny nacisk na ko- 
nieczność ścisłej współpracy z władzami ad- 
ministracyjnemi, na sumienne wykonywanie 
służby, na roztaczanie Ścisłej kontroli nad 
podwładnym personelem, na należyte zache- 
wanie się w służbie i poza służbą — oraz za- 
chęcał personel do pracy społeczno-kultural- 
nej, szczególnie tu na Kresach, gdzie na u- 
rzędnika prócz obowiązków służbowych cią- 
żą jeszcze obowiązki dobrego Polaka, dba. 
jącego o utrwalenie państwowości i kultury 
polskiej, jako też do czynnego udziału w po- 
cztowem  Przysposobieniu Wojskowem w 
myśl hasła: .,W zdrowem ciele zdrowy duch“. 

Po wygłoszeniu poszczególnych referatów 
z dziedziny przysposobienia wojskowego, po: 
lityki personalnej, poczty, kasowości i ra- 
chunkowości, przeprowadzania dochodzeń, 
zjazd powziął szereg uchwał, a m. in. wysto 
sował depeszę do p. ministra Poczt i Tele- 
grafów z zapewnieniem bezwzględnego po- 
słuszeństwa i jak najściślejszego wykony- 
wania wszelkich obowiązków i zleceń. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ. 

— Nowy Zarząd Z. O. W. W dniu 22 ub. 
mies. na plenarnem posiedzeniu Wojewódz- 
kiego Zarządu Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny (Z. O. W.) w Wilnie do- 
tychezasowy prezes Federacji p. inż. Marjan 
(Zdrojewski wraz z Zarządem podał się do 
dymisji. 

W wyniku głosowania powołany został no- 
wy Zarząd Federacji na czele z prezesem p. 
Kirtiklisem Stefanem, wicewojewodą wileń- 
skim. W skład Zarządu weszli pp.: Edward 
Góra, inż. Juljusz Borek-Borecki, Karol Prze- 
galiński, Norbert Trzeska-Pokrzewiński, Eu- 
genjusz Fręchowicz i Eugenjusz Kozłowsš.. 
Zastępcy członków pp.: Władysław Krzemiń- 
ski, Stanisław Profic i inż. Marjan Zdroje- 
wski. 


iNowoobrany Zarząd Federacji odbył pier i 


wsze posiedzenie w dniu 30 ub. m. pod prze- 
wodnictwem prezesa p. S. Kirtikłisa, na stó: 
rem zapadły uchwały, związane z obecną sy» 
macją przedwyborczą do ciał usiawodaw- 
czych. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Walne doroczne zgromadzenie Wileń- 
skiego Towarzystwa Filharmonicznego od- 
będzie się dziś, we czwartek dnia 2 paździer- 
nika r. b. w siedzibie Związku Literatów (u!. 
Ostrobramska 9), w pierwszym terminie o g. 
6.30 wiecz., w drugim zaś bez względu na 
liczbę zebranych o godz. 7-ej wiecz. 

— Zebranie koleżeńskie. Jutro t j. w p.ą- 
tek dnia 3 b. m. o godz. 8-ej wiecz. odbędz e 
się w cukierni K. Sztralla przy ul. Zamkowej 
zebranie koleżeńskie wychowanków b. szkół 
średnich do 1905 r. a mianowicie lego i 2-50 

gimnazjum i szkoły realnej. 

Na ostatnim zjeździe koleżeńskim uchwa. 
lono zebrania takie odbywać raz na miesąc 
każdego 3-go. 


3 


g s 
. 
3 i 
8 zk , ! 
w > U * 


RÓŻNE. 


— Podziękowanie. Za udzieloną pomoc 
przy urządzeniu obozu $-ej Wileńskiej Dru- 
żyny im. Wł. Syrokomli. w postaci wyżywie- 
nia, oraz za serdeczną i troskliwą opiekę, jak 
również za prawdziwie ojcowskie traktowa- 
nie naszych dzieci dziękujemy p. płk. Fur- 
galskiemu i korpusowi ofieerskiemu 6 p. p. 
Leg. w szczególności zaś pp. majorowi Bą- 
binskiemu, kpt. Tumanowiczowi, por. Ma- 
rzysowi i sierż. Janiszewskiemu. Rodzice. 


TEATR I MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulanee. Dziś w 
dalszym ciągu wzruszająca do łez sztuka wo- 
jenna „Kres wędrówki" Szerriff'a. Niezmter- 
nie efektowne sceny toczą się w okopach pog- 
czas ataku na linję frontu angielskiego. Wy- 
konanie sztuki, jak też i wystawa, stoją na 
wysokim poziomie artystycznym. 

— „Młody las*, Z okazji 25-lecia strajku 
szkolnego Dyrekcja Teatrów wystawia wkrót- 
ce „Młody las“ J. A. Hertza, sztukę osnutą na 
tle przeżyć młodzieży naszej w szkole rosyj- 
skiej, 

Do sztuki tej, w której zatrudnione są wy- 
bitniejsze siły zespołu z dyr. Zelwerowiczem 
na czele, przygotowano nową wystawę. Re- 
żyseruje Karol Wyrwicz- Wichrowski. 

— Teatr Miejski „LŁutnia”*. Pełna pogot- 
nego humoru nieśmiertelna komedja A. Fre- 
dry „Pan Jowialski'* ukaże się dziś po raz 
8-myv w świetnym wykonaniu zespołu artys- 
tycznego z dyr. Zelwerowiczem w roli Szain- 
belana. 

— Występ artystów hiszpanskich. Znako 
mita para artystów hiszpańskich Joze Padilla 
wszechświatowej sławy kompozytor i znako- 
mita pieśniarka Lidja Ferreira wystąpią w 
Wilnie z jednym tylko koncertem w salh Te- 
atru „Lutnia“ w niedzielę najbliższą dnia 
5-g0o b. m. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru „Lut 
nia“ od godz. 11—9 wiecz. 

— Występ Elny Gistedt. Niezrównana ar- 
tystka Elna ‘Gistedt wystąpi raz jeden tylko 
we wtorek dnia 7-go b. m. w Teatrze „Lut- 
nia" w otoczeniu wybitnych sił rewjowych 
stolicy. W zespole wybitny artysta Karol Ha- 
nusz, oraz znakomita para tancerzy E. i H. 
Wierzyńscy. 

Bilety już nabywać można w kasie zama» 
wiań Teatru „Łutnia* od godz. 11-—9 wiecz. 

— Recital skrzypcowy Dubiskiej. Prog- 
ram występu sławnej skrzypaczki, Ireny Du- 
biskiej, który odbędzie się w piątek dnia 3 
b. m. w Teatrze „Lutnia* zapowiada szereg , 
nowości repertuaru skrzypcowego, jak np.: 
„Poeme“ Chausin, „Gitara* Kreislera, „Dan: 
ce espagnole“ Kreislera, oraz Sonatę Vivaidi, 
Suitę Bacha i t. d. 

Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety do na- 
bycia od godz. 11—9 wiecz. 


RADJO 


CZWARTEK. dnia 2 października 1930 r. 

1158: Sygnał czasu z Warszawy. 12.10: 
iPogadanka. 12.35: Muzyka z płyt. 13.00: Ko- 
munikąt meteorologiczny. 15.50: Odczyt tu- 
rystyczno - krajoznawczy. 16.45: Program 
dzienńy. 16.50: Audycja dla dzieci. 17.20: Ko- 
munikat Ligi Sam. Gospod. 17.35: Odczyt a 
koncert. 19.00: Pogadanka radjotechniczna. 
19.25; „Beethoven w świetle własnych listów” 
odczyt. 19.50: Program na piątek i rozmaitoś- 
ci. 20.00: Prasowy dziennik radjowy, koncert 
z Rygi. komunikaty i muzyka taneczna. 

PIĄTEK, dnia 3 października 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Muzyka lekka z płyt. 13.00: Komunikat me- 
teorologiczny. 16.45: Program dzienny. 16.50: 
Muzyka z płyt. 17.20: Komunikat L. O. P. P. 
17.35: Odczyt, koncert i kwadrans literacki. . 
19.35: Skrzynka pocztowa. 19.55: Program na 
sobotę. 20.00: Prasowy dziennik radjowy, kon 
cert, feljeton i komunikaty. 

SOBOTA, dnia 4 października 1930 r. 

1158: Sygnał czasu z Warszawy. 12,0%: 
Muzyka z piyt. 13.00: Komunikat meteoru 
logiczny. 16.40: Program dzienny. 16.45: Ko- 
munikat Wil. Tow. Org. i Kół. Roln. 17.00. 
Audycja dla młodzieży. 18.00: Transmisja 
nabożeństwo z Ostrej Bramy. 19.00: Kwad- 
rans literacki. 19.15: INowości teatralne. 19.40 
Program na tydzień następny i rozmaitości. 
20.00: Prasowy dziennik radjowy i koncert. 
21.15: „W pierwszą rocznicę śmierci Czes- 
ława Jankowskiego“ odczyt. 21.30: Transmi- 
sja z Wileńskiego Luna+Parku. 22.00: Felje- 
ton, komunikaty i muzyka taneczna. 


KINAIFILMY 


— W dniu 28-go września r. b. został ot- 
warty w Wilnie przy ul. Wielkiej Nr. 36 pol- 
ski Kino-Teatr „Stylowy“, w nowym pięknie 
odremontowanym lokalu. Wyświetlane będą 
filmy o wysokiej wartości artystycznej. ilu- 
strowane przez specjalnie dobrany zespół ar- 
tystyczny. 


SPORT 


KRONIKA OKRĘGOWEGO OŚRODKA W. F. 


Kurs przodowników ćwiczeń cielesnych. 
W dniu 1-gą października 1930 r. rozpoczyna 
się 6-tygodniowy kurs przodowników ćw1- 
czeń cielesnych dla 20 członków p. w. z te- 
renów 1 i 19 dywizji piechoty. . 

Kurs gier sportowych. Celem spopulary- 
zowania i podniesienia poziomu gier sporto- 
wych dla pań i panów członków klubów spor 
towych i organizacyj p. w. 

Instruktorami kursów będa: p. Gorazdow- 
ska-Malanowska oraz p. F. Malanowski mię- 
dzynarodowy sędzia gier sportowych, znany 
lekkoatleta A. Z, S. (Warszawa). 

Zajęcia odbywać się będą w godzinach 
wieczorowych (18--20, w sali Okr. Ośrodka 
F. W. Zbiórka organizacyjna kandydatów i 
początek kursu nastąpi w dniu 6 październi- 
ka o godz. 19-tej. 

Poradnia sportowo. lekarska. Stosownie do 
P E P. U. W. F. i P. W. od dnia 

1-go listopada zaangażowana zostanie do Po- 

radni Sportowo-Lekarskiej przy Okręgowym 
Ośrodku W. F. lekarka do badań grup żeń- 
skich. Poradnia czynna jest: we wtorki, śro- 
dy i czwartki od godz. 18—20. 


NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE. 


Zawody na Odznakę P. Z. Ł. A. W nad- 
chodząca sobotę i niedzielę 1. j. 4 1 5 paź- 
dziernika r. b. na stadjonie Okr. Ośr. W. F. 
odbędą się zawody lekkoatletyczne na Od- 
znakę P. Z. L. A. dla pań i panów. 

Początek zawodów w sobotę o godz. l4-ej 
a w niedzielę o godz. 9-ej. Zgłoszenia zawod- 
ników (czek) przyjmuje Okr. Ośrodek W. F. 

Jesieny bieg naprzełaj w Zakrecie. Aka- 
demicki Związek Sportowy z polecenia Wil. 
0. Z. L. A. organizuje bieg naprzeiaj w Za- 
krecie na dystansie 5 klm. Bieg ten będzie 
niejako przeglądem sił miejscowych zawod- 
ników przed biegiem naprzełaj o mistrzo- 
stwo Polski, który w roku bieżącym organi- 
zuje Wilno w dniu 19 października. Start 
biegu o godz. 11-ej . 

Zawody kolarskie. Wi. T. C. organizuje 
zawody kolarskie na boisku 6 p. p. Leg. 

Mecz piłki nożnej Ognisko—42 p. p. (Bia- 
łystok). Mistrzowska drużyna Wilna Ognisko 
rozegra w niedzielę rewanżowy mecz z mì- 
strzem Białegostoku 42 p. p., którego wynik 
zadecyduje, która z drużyn grupy północnej 
będzie mogła dalej walczyć o wejście do Ligi 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


' Rozrachunki sowiecko-hrytyjskie. 


LONDYN 1-X (Pat.) Przybyli tu 
delegaci sowieccy do rokowań w 
sprawie rozrachunków  brytyjsko- 
sowieckich Preobrażeńskij, Dołgow, 
Ark us, Czlenow, Gurwicz. We czwar- 
tek rozpoczynają się rokowania. De- 
legacji brytyjskiej przewodniczy lord 
Goschen, niegdys gubernator Mad- 
rasu, obecnie dyrektor Westminster 
Banku. W skład delegacji angiel- 
skiej wchodzi również były poseł 
w Warszawie Max-Miller. 

Suma długu państwowego So- 
wietów wynosi 962.615 tysięcy f st., 


którym Sowiety przeciwstawiają | 
miljard f. st. z tytułu odszkodowa- 
nia za blokadę i interwencję. Pre- 
tensje prywatne obywateli Lsytyj- 
skich wynoszą 255 miljonów f. st. 
Koła City okazują naogół mało za- 
interesowania temi  rokowaniami. 
Los ich przesądzony jest zgóry jako 
beznadziejny. Sposób, w jaki So- 
wiety potraktowały wyrok rozjem- 
czy w sprawie Goldfieldsa, uważany 
jest za charakterystyczny przykład 
stosunku Sowietów względem za- 
granicznych zobowiązań. 


Zuchwały napad bandycki w Łodzi. 


Telefonem oa własnego korespondenta z Warszawy. 


Z Łodzi donoszą, że wczoraj nad ranem 
pięcu bandytów zamaskowanych uzbrojonych 
w rewolwery wtargnęło do lokalu firmy wę- 
glowej „Progress“, Po steroryzowanin do- 
zorcy nocnego rozpruli kasę ogniotrwałą i 


Przebieg 3 krajowego 


WARSZAWA, 1.X. (Pat). Drugi dzień lo- 
tu okrężnego naokoło Polski zapowiada: się 
znacznie lepiej, niż dzień pierwszy, w kló- 
rym trzy awjonetki doznały lżejszych usz- 
kodzeń oraz jedna poważniejszych. Uszko- 
dzeń podwozia i śmigła doznały awjonetki: 
DKD 5 por. Gaździka, PWS 52 por. Lewo- 
niewskiego i S 2 kpi. Halewskiego. Poważniej 
uszkodzona została awjonetka inz. Krasic- 
kiego PWS 50, którą ostatecznie wycofano 
z konkursu. Wypadków z ludźmi nie była. 
O godz. 1i m. 39 otrzymano depeszę, że por. 
Lewoniewski, po dokonaniu naprawy uszko- 
dzonego podwozia, wystartował w dalszą 


Napad myszy 

BUDAPESZT, 1.X. (Pat). Z Debreczyna 
donoszą, że w okolicy tego miasta rozmnoży- 
ły się w niebywałej ilości myszy, które napa- 
dły na obozowisko robotników, pracujących 


Kim Miejskie 


SALA MIEJSKA 
©strobramska 5. 


Dzwiękowy 
KINO-TBATR 


„ HELIOS “ 


Wino, Wileńska 38. 


Od dnia 1-go pazdziernika 
1930 roku włącznie będą 
wyświetlane filmy: 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30.” 


Na l-szy seans: Balkon 60 gr., Parter 1 zż. 
publ. HARRY LIEGTKE, Peggi Norman a Ernest Verebes w swej najnowszej kreacji, pierwsz. fil, dźwięk. 


-- Walc naddunajski 


zabrali całą jej zawartość. Dotychczas ban- 
dytów nie ujęto, władze śledcze przypuszcza- 
ja, iż jest to dziełem kaslarzy najprawdopo- 
dobniej warszawskich. 


konkursu awjonetek. 


drogę. 

WARSZAWA, 1.X. (Pat). Z Białej Podlas- 
kiej donoszą, że 1 b. m. w południe wylądo- 
wały tam kolejno następujące awjonetki: 
por. Żwirko, inż. Grzeszczyka, kpt. Gied- 
gowda, kpt. Orlińskiego, pilota Sido, kpt. 
Iżyckiego i inż. Rogalskiego. Pozost. 6 awjo- 
netek, biorących udział w łocie okrężnym, 
wylądowało tu w godzinach popołudniowych. 
Brak wiadomości o awjonetce Nr. 14, która 
wystartowała dziś przed południem z Moło- 
deczna. Awjonetki te pozostaną na moc w 
Białej Podlaskiej. 


na robotników. 


przy budowie elektrowni. Napad ten nastą- 
pił w nocy. Myszy pożarły wszystkie zapasy 
żywności, pogryzły ubrania i buty śpiących. 
Robotnicy z trudem zdołali się ubronić. 


Premjera! 


=: Dzieje Duszy_imt ii in. Ir 


Film ten niema nic wspólnego z dotychczasowsmi filmami pod tym i podobnym tytułem. 
Początek seansów od godz. 4-5]. 


Przebój cźwiękowy! 


KURJER- 


Ujęcie sprawców morderstwa 
przy ul. Popławskiej. 


Dzięki energicznej akcji wydziału śledczego P. P. w nocy z wtorku 
na środę zostali ujęci sprawcy morderstwa dokonanego 26 ub. m. przy 
ul. Popławskiej 28, którymi okazali się wnuk zamordowanej 21-letni Bo- 
lesław Kołodzian i jego kompan Aleksander Wiktorowicz. 

Na Ślad morderców naprowadziły policję odciski palców pozostawio- 
ne w mieszkaniu Kołodzianów. Przeprowadzone badania daktyloskopljne 
potwierdziły podejrzenia policji, iż jednym przynajmniej z zabójców był 
wnuk Kołodzianów - Bolesław, który za kilka kradzieży popełnionych 
u dziadka został przez niego przepędzony. 

Po aresztowaniu, wobec niezbitych dowodów winy, mordercy przy- 
znali się do popełnienia zbrodni i Kołodzian z całym cynizmem opo- 
wiedział szczegóły dokonania zabójstwa. 

Dobrze wiedząc, że dziadek jest na służbie, Kołodzian wraz ze swym 
towarzyszem wytłukli w oknie szybę, tą drogą szukając wejścia do miesz- 
kania. Brzęk tłuczonego szkła zbudził Kołodzianową ze snu, która wi- 
dząc włażących przez okno dwóch drabów zaczęła przerażliwie krzyczeć. 
Obawiając się zbudzenia innych mieszkańców domu Kołodzian pomimo 
rozpaczliwej obrony staruszki, o czem Świadczy podrapana jego twarz 
zakneblował jej swoją chustką usta, poczem po obaleniu wspólnie z Wik- 
torowiczem udusił Po dokonaniu zabójstwa zbrodniarze wyłamali zamek 
od kuira i po zabraniu przechowywanych tu pieniędzy i biżuterji zbiegli. 

Z miejsca zbrodni Kołodzian i Wiktorowicz udali sie do lasu na 
Belmoncie i tu dokonali podziału łapu Ponieważ zrabowana biżuterja 
jako taka nie przedstawiała dla nich żadnej wartości, postanowili ją spieniężyć. 
W tym celu zwrócili się do zegarmistrza Chaita Oszera (Wileńska 24), 
który zapłacił im za wszystko 80 zł, ten zaś zkolełi sprzedał „towar“ 
Mackinowi Gerszonowi — jubilerowi za 160 zł. Mackin bojąc się wykry- 
cia u niego zrabowanych rzeczy, przerobił je na 36 krzyżyków i 12 kol- 
czyków. W ten sposób Chait i Mackim ułatwili zbrodniarzom zamianę 
zrabowanej biżuterji na bardziej im pożyteczne pieniądze. 

Mając sporo grosza w kieszeni Kołodzian i Wiktorowicz sprawili 
sobie nowe ubrania i w celu zmylenia pościgu wyjechali do Rudomina, 
stamtąd zaś po jednodniowym pobycie przybyli znów do Wilna, z Wilna 
wyjechali do Trok i po ponowym powrocie do Wilna mieli je opuścić 
przynajmniej na dłużej, bowiem zamierzali zbiec do Rosji. Plany ich 
jednak zostały pokrzyżowane, bo gdy byli już na stacji i nawet mieli 
w kieszeni bilety do jednej ze stacyj granicznych zostali ujęci. 

Obecnie wyjaśniło się również, że obaj oni stali na czele bandy zło- 
dziejskiej, która dokonała szeregu kradzieży w Wilnie i w pow. wii.- 
trockim. Po przesiuchaniu obu aresztowanych ulokowano w wiezieniu na 
Łukiszkach. 
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Następny prògram: „Zliemja obiecana". 
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Arcydzicło szampańs. i olśniew.l 


Seansy o godz A. 6, 8 1 10.15. 


FLANELE I JEDWABIE 


polea G, ARNDT 


ul. Wielka Nr. 6. 


Rutynowana .Maszynistka 
z praktyką biurową i kancelaryjną 


List do Redakcji. 
szano..Ly Panle Redaktorze! 


i Niniejszem prosimy uprzejmie o łaskawe 
sprostowanie wzmianki ze sparwozdania u- 
mieszczonego w „Dzienniku Wileńskim* o 
przebiegu I-go Zjazdu Delegatów Młodzieży 
Rzemieślniczej woj. wileńskiego z dnia 28-ga 
września, Nr. 224. 5 x: 

1. Nieprawdą jest, że zagajai obrady ks. 
Markowski i że przewodniczył p. Romano- 
wski, , 

[Natomiast prawdą jest, że zagajał Zjazd 
prezes Zarządu Centralnego Zrzeszenia Mło- 
dzieży Rzemieślniczej p. Jan Łazarewicz, na: 
stępnie zaproszono na przewodniczącego ob- 
rad p. Janusza Zdrojewskiego, dyr. Szkoły 
Odzieżowej im. „Promienistych'* który pize- 
prowadził obrady do końca. 

Wyjaśnia się jedno:ześnie, że ks. Marko- 
wski na obrady spóźnił się więc tem samem 
nie mógł obrad zagajać. 

2. Nieprawdą jest, że Zrzeszenie Młodzie- 
ży Rzemieślniczej woj. wileńskiego, nie m- 
gło się wykazać dotychczas intensywnym roz- 
wojem. 

Natomiast jest prawdą, że Zrzeszenie swą 
pracę na terenie woj. wileńskiego wykazało. 
ponieważ w tak krótkim czasie zorganizowa: 
ło pięć oddziałów na prowincji i trzy na te- 
renie m. Wilna i skupia przeszło siedemset 
członków. 

Wydaje czasopismo p. n. „Młody Rzeinie- 
ślnik*, oraz została zorganizowana Sekcja 
Teatralna, która już w swym dorobku ma 
wystawionych kilka przedstawień i koncer- 
tów. które wypadły bardzo pomyślnie. 

Równocześnie powstała Sekcja Łiteracka, 
która rokuje swą przyszłość w pracy oświa- 
towej. 

W pierwszych dniach września został z91- 
ganizowany Klub Sportowy Młodzieży Rze- 
mieślniczej, który rozpoczął już prace po- 
cząikowe, a także Drużyna Sportowa Zrze- 
szenia brała udział w r. b. w Zawodach Spor- 
towych u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Spale. 

W miesącu lipcu została otwarta Świel:i- 
ca, zaopatrzona w pisma fachowo-rzemieślni- 
cze i sportowe, w której młodzież godziwie 
i pożytecznie spędza wolne chwile. 

3. Nieprawdą jest, że wybrano władze 
Zrzeszenia na czele z panem Prezydentem Iz- 
by Rzemieślniczej Szumańskim, prawdą jest, 
że tylko wybrano Zarząd z 15-tu osób, który 


Nr. 227 (1869 


wyłoni Prezydjum z pięciu członków Zarzą- 
du. Prawdą jest, że p. Szumański został wy- 
brany na przewodniczącego Sądu Koleżeń» 

skiego Zrzeszenia. 
Nadmieniamy, iż p. Szumański z powodu 
wyjazdu zagranicę, na zjeździe nie był. ” 

Z poważaniem z 

Kierownik Zrzeszenia- 


—00— 


NAWILEÑSKIM BRUKU. 


ZDERZENIE SIĘ DWÓCH AUT. 


W dniu 30 ub. m. przy zbiegu ulic Miexie- 
wicza i Wileńskiej nastąpiło zderzenie doroż- 


* ki samochodowej Nr. 38296, prowadzonej 


przez szofera Jackiewicza Władysława, ul. 
Sołtańska 26 z autobusem Nr. 38021, kiero- 
wanym przez szofera Żubowa Feliksa, ui. 
Lwowska 16. 

Winnym wypadku jest szofer Jackiewicz, 
który rozwinął niedozwoloną w śródmieściu 
szybkość, dochodzącą do 60 kilometrów na 
godzinę. Wypadków z łudźmi nie było, acz- 
kolwie samochody wskutek silnego zderzenia. 
uległy znacznemu uszkodzeniu. 


AŻ TROJE W JEDNYM DNIU. 


W dniu 30 ub. m. przy z. Murarskim 16 
znaleziono podrzutka płci męskiej w wieku 
około 7 miesięcy, którego umieszczono w 
przyfułku Dzieciątka Jezus. 

Tegoż dnia przy ul. SS. Miłosierdzia i 
przy Staro-Oszmiańskiej znaleziono pod- 
rzutków płci męskiej, których także umrese-- 
czono w przytułku Dzieciątka Jezus. 


KRADZIEŻE. 


Łozowska Szosa, ul. Kalwaryjska 59 zas- 
meldowała, że z jej mieszkania skradziona 
różnej garderoby (damskiej i męskiej oraz 
bielizny) na sumę 1200 złotych. 

Chaine Fejga, ul. W. Stefańska 13 zamel- 
dowała o kradzieży systematycznej pienięazy* 
dokonywanej przez jej służącą kiewicz Wi- 
ktorję, u której w czaste rewizji odnalezione 
300 złotych. 

Kondratowicz Michał, Wileńska 20 zantel-- 
dował, iż z piwnicy skradziono mu masła na 
sumę 150 złotych. Kradzieży dokonali Bal 
cewicz Michał, ul. Dąbrowskiego 3 i Girym 
Michał, ul. Ludwisarska 12, którzy oświadezy- 
li, iż masło to, sprzedali w różnych sklepactn 
spożywczych., 


kasy. eownowce, || Poszukujemy spólnika 


Ajencja „Połkres”«— Wilno, Królewska 3, tel, 17-80 


KESZENZW 
INŻYNIER ` 


p FROM 


Kursy kierowców 


g 


va 


686 


Od roku i843 istnieje 


Wilenkin 


ul. TATARSKA 20 


z kaucją do 
dobrze pros- 
perującego 

8i 


institut d Beanté 


„KEVA”" (Paris) 
Kiokiemicza 87, tel. 657, od 11-04 


Rozgładzanie i odświeża- 
nie twarzy. Leczenie wą- 
grów ipryszczy. Elektry- 
zacja. w.Z.P. 58. 480 


Administrator- 


W roli głównej bożyszcze 
kobiet Ramon Nowarro, 
który wszystkich oczaruje! 


DŹWIĘKOWE KINO 


„IOLLIWJAJ 


al. A. Mickiewicza 22. 


Dziś! 
Cudo film świata! 
Superfilm dźwiękowy! 


Całe Wilno bę?*zia śpiewać „Miłosna pieśń”. 
Ceny zniżone tylko na 1-szy seans. 


Odwieczny trójkąt Mije misi) 


Dramat erotyczny w 12 aktach, osnuty na tle stosnnków małżeńskich W rolach głównych: Bessie Lowe, 
Claire Windsor ! Rajmond Griffith. - Wspaniale dekoracje! Ciekawa treść! 

Początek seansów o g. 5-ej, w niedziele i święta o g. 4 pp. Nast. progr. Biała księżna z Polą Negri w roli gł. 

bieńcy publiczności Marja 


SZLAKIEM HAŃBY zzz: 


Bogusław Samborski, Wł. Walter oraz inni najświetniejsi artyści polsk. ekranu í sceny. Niebywałe napięcie 
sensacyjne. Koncert gry. Początek o godz. 4. W dnie świąt. o godz. l-ej, ceny*od 40 gr. , - 


Najwięk - 0 11% e 
film, który podbił wszyst iera Mircewa Urwancewa. W rol. gi: Rozenei-Luna- 


kie umysły I serca czarska, żona sowieckiego Komisarza 
oświaty, Marja Jacobini, Grzegorz Chmara. słynny artysta teatru Stanisławskiego, oraz najwybitniejsi ar 
tyści scen moskiawskich i europejskich. Wzbudzają zachwyt widza olśniewające klejnoty, przecudne futra i to-. 
alety Rozenel-Lunaczarskiej. Wzruszająca porywająca gra. Głęboko psychologiczne momenty przeżyć i cierpień 


Obwieszczenie. 


W zastępstwie Aukcjonisty Izby Skarbowej w 
Wilnie J. Rodziawicz na zasaczie § 33 lnstrukcji o 
przymusowem ściąganiu podatków i opłat z dnia 
17.V. 1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaja 
de wiadomości publicznej, że w dniu 10 października 
r. b.. 0 godz. 10 rano w sali licytacyjnej Wileńskiej 
Izby Skarbowej, przy ul. Wielkiej Nr, 66, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji w terminie drugim od ceny 
zaofiarowanej szafki oszklonej z podstawką, z fute- 
rału do wiolenczeli,e szafeczki czeczotkowej nieosz- 
kionej i innych przedmiotów starych oraz antycz- 
nych, należących do Rapoporta Szmerele, zam. przy 
uł. Wileńskiej Nr. 24, na pokrycie zaległości podat- 
kowych, 
1819/VI-816 


POGANIN 


Arcydzieło to było wyświetlana w Warszawie w ciągu 7 mięsięcy 
Ostatni seans o godz. 10.30, 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(ebok dworca kolejow,) 


Dziś | dni następnych. 
Świetny film! Nowość! 


Kino - Teatr W rolach głównych ulu- 


LUX 


Micklewicza 11. 


Dziś! Arcydzielo 
poświęcone tysiącom 


» 


Polskie Kino Arcydzieło podług słynnej sztuki Lwa 


WANDA 


ul. Wielka 30, tel.14-81 


KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH W WILNIE 


ULICA HOLENDERNIA Nr. 12, TELEFON 13-30. 
Przyjmują się zapisy do grup LVIII zawodowej i LIX amatorskiej. 
Początek zajęć dnia 3-go października r. b. 
Nauka jazdy na czterech typach nowoczesnych maszyn. Specjalna sala 
doświadczalna. Gruntowna praktyka w nowocześnie urządzonych wśźrsz- 
tatach reperacyjnych Nauka jazdy bez ograniczeniu godzin. Gwarantu- 
je się ukończenie Kursów ! złożenie egzaminów bez żadnych dodatko- 
wych opłat. Ułatwia się utrzymanie posady za pośrednictwem Kursów. 
Dia p. p. oficerów | urzędników państwowych specjalne ulgowe warunki. 
Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela sekretarjat Kursów eodziennie w 
godzinach od l0-ej do I8-ej; ul. Holendernia 12, tel. 13-10. 189 


W. z. Aukcjonista J. Rodziewicz. | 


z własną maszyną 
poszukuje stałego lub dorywczego zajęcia. 
l Wiadomość: ul, Mickiewicza Nr. 32 m. 43, 


Gotówkę i wszelkie oszczędności 
w rozmaitej walucie lokuje sumiennie I bezpłatnie 
przy dobrem cprocentowaniu na pierwszorzędne hi 

poteki miejskie i wiejskie. 611—1 


Ajencja „Połkres* —Wilno, Królewska 3, tei. 17 80 


Obwieszczenie. 


W zastępstwie Aukcjonisty Izby Skarbowej w 
Wilnie J. Rodziewicz na zasadzie $ 33 Instrukcji o 
przymusowem ściąganiu podatków i opłat z dnia 
17.V, 1926 r. (Da. Urz. Min, Skarbu Nr. 15) podaje 
do wiadomości publicznej, ża w dniu 10 pażdziern*ka 
r. b, o godz. 11 rano w sali licytacyjnej Wileńskiej 
Izby Skarbowej. przy ul Wielkiej Nr. 66, odbędzie 
słę sprzedaż z licytacji w terminie pierwszym 44 
paczki tektury żółtej po 25 kilogramów w paczce, 
łącznie 1100 kilogr, oszacowanej na sumę 3550 zł, 
należącej do Towarzystwa Tektury „Calel! Balberye- 
ki“ w Nowej Wjiejce na pokrycie zaległości podat- 
kowych. 
1817/VvI-816 


W. z. Aukcjonista J. Rodziewicz. 


„Obwieszczenie. 


W zastępstwie Aukcjonisty lzby Skarbowej w 
Wilnie J. Rodziewicz na zasadzie $ 53 Instrukeji o 
przyimusowem ściąganiu podatków i opłat z dnia 
17.V. 192£6 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje 
do wiadomości cublieznej, że w dniu 10 pazdziernika 
r. b, w terminie pierwszym 0 godz. 10 rano w Bali 
lieytacyjnej Wileńskiej Izby Skarbowej, przy ultcy 
Wielkiej Nr. 66, odbędzie się sprzedaż z licytacji pa 
pier do opskowania 16 rolek t papier w oryginalnem 
opakowaniu 19 paczek na łączną sumę 1200 zł., na 
leżący do Karklńskiego Samuela, zam. pray ulicy 
Wielkiej Nr. 30, na pokrycie zaległości podatkowych. 


samochodowych. 


Centrala: Warszawa. 
Oddz; Lwów, Suwalki: 
Bereza Kart., Zegrze, Wło 
cławek, Płock, Kutno, 
Lomia, Mława, Katowice 

1 inne. 
Wiino, W. Pohulanka 9. 


Dyplom nasa ułatwia ot- 
rzymanie posady w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 
znana jest wszędzie. «32 


MKESEKKRZE 


liota IerZNiCE 


według przepisów sław- 
nych lekarzy, przeciw 
chorobom żołądka kiszok, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza — hemo- 
roidom,upławom,obstruk- 
cji, = kamieniom  żółcio- 
wym, kaszlowi, astmie 
biednicy, sklerozie, ar- 
tretyamowi, reumatyzmo- 
wi etc. Żądajcte bezpłat 
naj brosuury poucza jącej! 
Adres: Lisaki — Apteka. 

404—5 


Sprzedaje się 


KIOSK 


Kurjera Wileńskiego 
można oglądać na TI ch 
Targach Półnoenyeh vis 
a vis głównego wejścia. 
O warunkach dowiedzieć 
sią w Administracji Kur- 
jera Wileńskiego w goåz. 


Meble 


jadalna, sy pialne i gs- 
binetowe, kredensy, 
stoły, ezafy, łóżka it.d. 4 


Wykwintne, Mocne, 
i NIEDROGO, 
į na dogodnych warunkach 
4, I NA RATY. 
| NADESZŁY NOWOŚCI. | 


817 


Fortepian 


do sprzedania 
Mickiewicza 33 — 4 
nad aptelą Jundziłła. 769 
GEEK TE aE 
dlsi 
kt Kenigsberg 
Choroby skórne, 


weneryczne 
1 moczepłeluwe, 


ulica Mickiewicza 4, 
tałefon 10-90, 
od godz. 9-12 i 4—8. 


Kkuszerza 


LA 

Hara Boii 
przyjmuje od 9 rant 
do 7 w. u! Mickio 
wieza 50 m. 4 W. ZdR 
Ne 3093 79 


plenipotent 


poszukuje administra- 
cji w majątku ziem- 
sklm lub przyjmie za- 
rząd domem w Wilnie. 
Posiada długoletnią prak- 
tykę oraz poważne pi- 
semne referencje, a na 
żądanie i osobiste. Ea- 
skawe zgłoszenia da Ad- 
ministracji „Kurjera Wi- 
leńskiega" pod „Plenipo— 
tent". 820-2 


OSZCZĘDNOŚCI 
w każdej sumie į walu- 
cie lokujemy korzyst- 
nie i solidnie z gwaran- 
cją zwratu w terminie 
D. H/K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza |, tel. 9-05 
otrzymać 


Chcesz =: 


Musisz ukończyć kursy fa- 
chowe, karespondencyjne- 
araz ekonamiji im. pr. Se~- 
kułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają, 
listownie: buchalterji, ra- 
chunkawaści kupieckiej, 
korespondencji  handlo- 
wej,  stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji.. 
pisania na maszynach.. 
towaroznawatwa. angiel- 
akiego, francuskiego, nie- 
mieckiego, pisowni, gra- 
matyki polskiej oraz eko- 
namji. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie pro- 
spektów. 819 


1 ae mOP w 
Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną, 


FILIP MACDONALD. 


Miłość detektywa. 


Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej. 


Gethrynowi zrobiło się jej żal. 

— Moje biedactwo — odezwał się. 
—Biedactwo drogie... 

Podszedł do niej i położył rękę 
na ramieniu. 

— Biedne dziecko... 

Osłabiona, oparła się o niego. Ru- 
dozłote włosy rozsypały mu się po ra: 
mieniu. Łzy przestały płynąć. 

Stali tak przez chwilę, on głaskał 
ją po ramieniu. Nagle wyprostowała 
się i odsunęła od niego. 

Spojrzała. 

— Proszę mi wybaczyć — rzekła. 
—Nie przypuszczałam, że tak.. tak 


nierozsądnie postąpię. Byłam taka 
niegrzeczna dla pana... 

Usiadła. 

— Trzeba coś zrobić. Zabrać się 


do czegoś — odezwał się, uśmiechając 
się do niej. 

— Ach, tak! Trzeba. Ale co? Ach. 
powiedział mi pan. że mogłabym mu 
pomóc, ale zdaje się, powiedział pan 
to tylko przez grzeczność. Ale gdybym 
mogła naprawdę coś pomóc... Nie czu 
łabym się tak okropnie... 

Gethryn zastanawiał się z żartob- 
liwą rozpaczą, jak ma dziewczynę po 


cieszyć, żeby nie stracić zbyt wiele 
czasu. 

— Może mi pani pomóc, panno 
Doro. W całej tej sprawie jestem ni- 
by szalony poeta bez rąk i języka. 
Pomocników mam bez liku — policję 
—ałe nie tacy są mi potrzebni. Mógł- 
bym może kogoś znaleźć, ale trzeba 
szukać. 

Dziewczyna siedziała teraz wypro- 
stowana, słuchając z ożywieniem. 

— Proszę więc mówić — szepnęła. 

— Może ją tu Bóg zesłał — po- 
myślał Gethryn — a głośno zaczął:— 
Chodzi mi o połączenie różnych fak- 
tów, doprowadzenie ich do porządku, 
stworzenie z nich czegoś konkretnego 
—jeżeli pani potrafi. A więc odciski 
palców na narzędziu, którem doko- 
nano morderstwa. Dalej, osoba zu- 
pełnie niewinna — ale nie ta, która 
zostawiła ślady swych palców — wy- 
krada listy zmarłego, aby ukryć fakt, 
że zmarły miał romans. Dalej usiło- 
wanie zapewnienia sobie alibi przez 
przewrócenie zegara: usiłowanie tak 
niedołężne, że wydaje się bez. sensu 
w porównaniu z innemi pomysłami 
mordercy. Dałej, skrytki w biurku 


zmarłego zapełnione są wycinkami ga- 

zet, zawierającemi napaści na działal- 

ność nieboszczyka. Odciski palców... 

— Proszę pana — przerwała ost- 
ro Dora. — Pan drwi ze mnie! To 
nieuczciwie! Pan chyba żartuje, mó: 
wiąc, że będę mogła panu pomóc. 
Może panu wydaje się to pewnego ro- 
dzaju uprzejmością, ale ja się tak na 
to nie zapatru ję. 

Słowa te zbiły Gethryna z tropu. 
Nie mógł znaleźć odpowiedzi. Był w 
przykrej sytuacji człowieka, który 
„chciał dobrze“. Szukał odpowiednich 
słów, lecz nagle Dora zerwała się z 
miejsca. 

— Wycinki z gazet! — zawołała. 
—(Czy pan sądzi... czy pan istotnie 
chce się czegoś o nich dowiedzieć? 

Gethryn zdziwił się. 

— Naturalnie, że chcę! Ja sam 
nie wiem właściwie, czego chcę, ale 
naprawdę chcę wiedzieć wszystko. 

z moim bratem, Jimmem! — Zaraz... 
— A więc niech się pan zobaczy 
'Tupnęła nogą w podnieceniu. 
— Jimmy opowiadał, że gdy był 

sekretarzem w Abbotshall, ciągle pra- 

sa napadała na pana Hoode'a. Pa- 
miętam, że mówiliśmy nieraz, że Jim- 
my jest zwarjowany na tym punkcie. 

Mówił, że coś kryje się poza tem... 

jak on to powiedział? — coś poli- 

tycznego... zdaje się, i zamierzał zwró- 
cić na to uwagę pana Hoode'a. Sądzę, 
że właśnie o to musieli się pokłócić, 


1818,V1-815. 


nie jestem jednak tego pewna, bo już 


„później o tem nie mówił. Nie chciał 


nawet Lucy — mojej siostrze — po- 
wiedzieć tego. Jeżeli więc pan chce 


„dowiedzieć się czegoś o tych gazetach, 


Jimm pana najlepiej objaśni. 
Gethryn popatrzył na nią i rzekł: 
— Jeżelibym musiał panią prze- 

prosić, to dam najlepsze zadośćuczy- 

nienie, jeżeli istotnie zaraz udam się 
do pani brata. Pewnie jest już zdrow- 


szy. — Zamiłkł na chwilę, poczem 
dodał z uśmiechem: — Jestem trochę 
zmęczony! 


Dora spojrzała uważniej na Geth- 
ryna. 

— Ależ... ależ pan musi być cho- 
ry! — zawołała. — Lepiej może.. 
niech pan nie jedzie dzisiaj. . 

— O, czuję się zupełnie dobrze— 
odrzekł — i nie jestem wcale chory. 
To tylko taka interesująca bladość. 
Niech pani wraca do domu i nie mart- 
wi się. 

— Jakże mogę nie martwić się? 
Jestem zrozpaczona i wolałabym już 
nie żyć. Chyba jakiś cud... r 
, — Chesterton powiedział — prze- 
rwał jej Gethryn — że „najbardziej 
zadziwiające w cudach jest to, że się 
czasami zdarzają“ — a jest to wielki 
i mądry człowiek. 

Dziewczyna podziękowała mu bła- 
dym uśmiechem i znikła za drzwiami. 


W. z. Aukejonista J, Rodziewicz. 
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W dziesięć minut po dziesiątej 
wielki czerwony Mercedes zatrzymał 
się przed kamienicą, w której miesz- 
kał Spencer Hastings. 

Gethryn sztywno wysiadł z auta. 
Zauważył ze zdumieniem, że trzęsą 
mu się ręce. Wbiegł na schody. Idąc, 
ciekaw był, czy Ją zobaczy. Stanął 
przed numerem piętnastym z sercem 
bijącem nietylko z pośpiesznego biegu. 

Jakby cudem sama otworzyła mu 
drzwi, a na widok jej uśmiechu tętno 
jego serca stało się bardziej jeszcze 
przyśpieszone. Wydało mu się, że 
uśmiech na tych ustach mówi wyraź- 
nie o radości z jego widoku. : 

Powiedziała mu, że Hastings wy- 
szedł do redakcji, a jego gospodyni 
również nie było w domu. Że Ha- 
stings jest bardzo kochany i dobry. 
Że jest zaręczony i szczęśliwy. Że 
chory ma się lepiej, gorączka spadła, 
spał doskonale i było już właściwie 
zupełnie dobrze. O, nie zapomniała, 
że wszystko zawdzięcza — wszystko 
bezwzględnie — bystrości, roztropno- 
ści, uprzejmości i cudownym zdolno- 
ściom pana Gethryna! 

Stali w małym sałoniku i Gethryn 
wpatrywał się tylko w jej oczy. Lucy 
skończyła mówić. Czuł, że i on musi 
coś powiedzieć. Ale co? Chciał krzy- 
czeć w niebogłosy, że nie widział jej 
od tak dawna — wieki całe! Chciał 


chwycić jej ręce — długie wąskie dło- 
nie — i okryć je pocałunkami. Chciał 
jej powiedzieć, że jest najpiękniejsza 
ze wszystkich kobiet, a on najbardziej: 
zarozumiałym szaleńcem, który o- 
śmiela się ją kochać. Chciał... ach, 
czegóż on nie chciał? 

Odezwał się: 

— ..Dobry wieczór pani! Hasting- 
sa niema? 

Otworzyła szeroko oczy. 

— Właśnie... przecież dopiero co» 
powiedziałam... że pan Hastings jest. 
w redakcji... 

— Ach, tak! oczywiście. 

— A pan chce się z nim zobaczyć?” 

Gethryn opanował się. Przypom: 
niał sobie, poco tu przyjechał. 

— Nie — odrzekł krótko — ale- 
muszę się zobaczyć z pani bratem. 

Chyba z tego wielkiego znręczenia. 
które nagromadziło się w nin przez 
wczoraj i dziś, przemawiał tak laka 
nicznie. 

— Zobaczyć się z Jimmem? Ależ tor 
niemożliwe — odrzekła Lucy. Powie- 
działa to tonem grzecznym, lecz jakby 
wyniosłym i stanowczym. 

— Trudno, ale ja muszę — od- 
rzekł Gethryn. Sam nie wiedział, dia- 
czego czuł się rozgniewany. 
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